| Czyn Lipcowy 
mobilizuje musy 
pracujące 
WARSZAWA (PAP) Twórczą, 
„wytrwała pracą naród polski bu- 
pt -duje sna wspaniałą przyszłość, 
|. Czyn lipcowy mobilizuje masy 


£ pracujące do wzmożenia p 
a pokojowego budownictwa, 
|... przedterminowego oar aii tad 
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są wydainości pracy, zwiększe- 
oszczędności. Każdy dzień 
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4 = Uczeni polscy a się do narodowego wysiłku budowy 


poko:owej i socjalistycznej Ojczyzny 


PRAGNIEMY SŁUŻYG SPRAWIE CZŁOWIEKA JE 


POSTĘPU I POKOJU 


bist wystosowany przez I Kongres Nauki Polskiej do Prezydenta RP Bolesławą Bieruta 


`- Do Obywatela Prezydenta! 


Uczestnicy I Kongresu Nauki 
Polskiej — świadomi doniosłych 
zadań, które stoją przed naszą 
nauką, świadomi nowych możli- 
wości jej rozwoju, przesyłają Ci, 
Dostojny Obywatelu Prezydencie, 
wyrazy hołdu. 


Z frontu walki 
o pokój 


KOPENHAGA (PAP) Duńscy 
bojownicy o pokój prowadzą w 
dalszym ciągu aktywną działal- 
ność na odcinku zbierania podpi- 
sów pod apelem Światowej Rady 


Pokoju. W czasie ostatniego ty- 
godnia zebrano w Danii dalszych 
5308 podpisów. Dotychczas 'apel 
o w Danii 100390 osób. 


Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, ob- 
eii 

alizacji wielkich zadań Planu 6-lefnte- 

g go, stwierdza konieczność jeszcze sil- 


tw 


ców z życiem catego narodu, powią- 
zania twórczych wysiłków pracowni- 
ków nauki z wysiżkami wszystkich ludzi 
pracy naszego kraju. Z dumą stwier- 
dzamy niebywały rozwój pokojowego 
budownictwa gospodarczego i kuliu- 
ralnego w Polsce, z radością witamy 
nowe wielkie zakłady przemyslowe, 
które wyrastają w Nowej Hucie, w Dwo 
rach, na Żeraniu, w Wizowie, w Wierz 
bicy, w Lublinie, w Częstochowie, na 
Śląsku ; na Ziemiach Odzyskanych, u- 
maoniając sżę i suwerenność Rzeczy- 
pospolitej. 


"r 


Vå siągnięcie celów  zakreślonych przez 
~ Plan ó-letni dźwignie nasz naród na 
wyższy poziom, zapewni mu dobrobyt 
i peźny rozkwił życia  kulłurajnego. 
Także przed nauką polską otwierają się 
w związku z tym nieograniczone moż- 
wości dalszego | szybkiego rozwoju. 
Aby te wielkie cele osiągnąć, aby 
skutecznie i pnzedterminowo wykonać 
zadenia Pianu 6-letn'ego, nauka nasza 
powinna słać się prawdziwą dźwignią 
postępu technicznego i kulturalnego. 
W minionych latach, w toku odbudo- 
wy i rozbudowy gospodarczej Polski 
Ludowej, miel'śmy liczne przykłady 
świadczące o tym, że pnzodujący nau- 
kowcy polscy rozumieją swój obowią- 
zek wobec narodu i historyczne zada- 

nia, jakie przed nimi sto:ą. 
Odbudowałtśmy i rozbudowaliśmy 
uczenie į wanszteły pracy naukowej. 
Kszta!cimy liczne, ‘ak nigdy dołąd, za- 
4 stępy budowniczych nowego życia, bu 
, downiczych szczęśliwego jutra naszej 

ojczyzny. 

Coraz więcej wiążemy nasze prace 
z połnzebami tego budow- 
nietwa, uczestniczymy w wykonywaniu 
zadań jakie naród soble wytyczył. Do- 
tyczy to przede wszystkim przedstawi- 
cieli nauk technicznych i innych zwią- 
zanych bezpośrednio z budowniciwem 
soc'alistycznym. Jedhakże naród nasz, 
budujący lepszy ustrój spczeczny, prze 
budowuiący swe życie na nowych, nau 
kowych podstawach, potrzebuje wzmo 
żenia twórczości naszej nauki, wszyst- 
kich jej dziedzin, Nauka poske musi 
śmiało podiąć opracowanie zagadnień 
przysztościowych, związanych z perspekty 
wiecznym: planami, które wykraczają i 
poza okres ó6-letn', które przewidu'ą 
miepomieryie wyższy rozwój techniki, 
gospodarki ; kultury narodowej. Nauka 
musi więc również wybiegać naprzód, 
a tym samym pogłębiać | rozszerzać, 
or = rg i uzupelniać swą tematykę 


niejszego związania nauki i naukow- |: 


Jesteśmy głęboko przekonani, że o% 


List Twój, przesłany nam w mo 
mencie otwarcia naszego Kongre- 
su, przyjęliśmy z głębokim zro- 
zumieniem i wdzięcznością, Umoe 
nił on nas w przekonaniu o do- 
niosłości prac Kongresu i słusz- 
ności naszych poczynań. Daleko- 
siężne wskazania zawarte w 
Twym liście dla pracy naszej w 
slużbie narodu stanowić będą 
drogowskaz w powiązaniu nauki 
z życiem. 

Kongres Nauki obradował w 
poczuciu odpowiedzialności przed 
narodem, który się jednoczy w 
walce o pokój, o wykonanie 6- 
letniego Planu, o pełnię gospo- 
darczego i kulturalnego rozwoju 
Polski. 

Obradował w głębokim zrozu- 
mieniu że nauka jest nieodzow- 
nym ogniwem tego rozwoju, że 


|nauka. jest współtwórczynią no- 


wegn życia, 


Rezolucja 


w sprawie peinego włączenia się nauki 
do realizacji zadań Planu 6-letniego 


Deklarując gotowość peżnegó włą- 


w drugim roku pomyślnej re- | czenia się nauk; do pracy nad wyko- 


naniem zadań Planu 

Pierwszy Kongres Nauki Polskiej ape- 
luje do wszysikich naukowców pol- 
skich, aby ożywieni uczuciem patrio- 
łyzmu i umiłowaniem nauki : 

1 Skupili swe wysiżki na podstawo- 

wych problemach badawczych, ki% 
rych rozwiązania domaga się realiza- 
cja Planu ó6-letniego. Są to wielkie i 
szczyłne zadania: 

Śmiałe badania geologiczne i nowe 
rozwiązania ‘w zakresie 
przeróbki i uszlachetnienia rud | ko- 
palin krajowych, a więc rozbudowa 
bazy surowcowej Polski. 

Problemy naukowe i naukowo-iech- 
niczne wielkiej chemii oparte o pa 
gel, a więc budowa i 
dukcji syntetycznego kauczuku, aa 
sztucznych, tworzyw sztucznych wszel- 
kiego rodzaju, nowych wlókien sztucz- 
nych, nowych barwników. 

Problemy naukowo-badawcze wspóź 
czesnego przemysłu maszynowego | 
motoryzacyjnego, mechanizacja ; autó- 
matyzac'a produkcii przemysłowej. 

Problemy naukowo-badawcze w dzie 
dzinie elektrotechniki i 
związane z painona osiągnięciami 
fizyki. 

Problemy a ARS eA E zwią- 
zane z budową nowych i przebudową 
słamych miast i osiedli, w oparciu o 
mowoczesną technikę budownictwa. 

Problemy naukowo-badawcze zwią- 
zane z realizacją zadań podniesiema 
wydajności gleb, wysokości zbiorów, 
poziomu hodowli. 


Ciąg dalszy na str. 2) 


Poważna praca uczonych pol- 
skich. podjęta w związku A Kon- 
gresem dowodzi, że uczeni pol- 
scy nie mogą i nie chca stać na 
uboczu doniosłych przeobrażeń 
dokonywanych przez naród, No- 
wopowstające warsztaty pracy 
naukowej i dydaktycznej. rozwi- 
jające się piśmiennietwo, nowe 


odkrycia i osiągnięcia, służące 
maa polskiej gospodarki 

"kultury są wynikiem nowych 
NEÓN ustrojowych, są wyra 
zem opieki, jaką Rząd Polski Lu- 
dowej otacza nauke i uczonych. 
Osiągnięcia te dowodlzą również, 
że uczeni polscy, świadomi są ro- 
li, którą odegrać powinni, i że 
włączają sie oni do narodowego 

wysiłku budowy pokojowej i 60- 
cjalistycznej przyszłości naszej 
ojczyzny. 


„ Dotychczasowe osiągnięcia Pla 
nu 6-letniego i jego perspektywy 
orywają świat nauki polskiej. 
race naszego Kongresu świad- 
czą, że wiązanie nauki z życiem, 
że udział nauki w wykonywaniu 
zadań Planu 6-letniego — prowa- 
dzą do wzbogacenia naszych ba- 


dań naukowych. do olbrzymiego 


powiększenia źródeł naszej in- 
wencji twórczej, prowadzą do 
podniesienia autorytetu nauki w 
społeczeństwie, 


Zadaniem nauki jest poznanie 
świata i rządzących nim praw, 
celem opanowania przyrody, ce- 
lem roszerzenia horyzontów my- 
śli ludzkie! celem usunięcia cier- 
pienia, krzywdy i wyzysku, ce- 
lem spotęgowania radości życia. 


Kongres Nauki Polskiej stwier 
dza, że realizację tak postawio- 
nych celów umożliwia ustrój 
sprawiedliwości społecznej — u- 
umożliwia socjalizm, który jedy- 
nie gwarantuje swobodę badań 
naukowych, 


Zechciej przyjąć — Obywatelu 
Prezydencie — nasze zapewnie- 
nia, że uczeni polscy widzą te mo 
żliwości i skupia wszystkie swe 
twórcze siły, aby wykorzystać je 
dla dalszego rozwoju nauki dla 
dobra narodu i ludzkości. Naj- 
szczytniejszym bowiem dażeniem 
każdego uczonego jest wykuć w 
pracy naukowej, to eo airada 
narodowi i ludzkości, radość two 
rzenia naukowego wzbozacić ra- 
dością tych, waj nauka słu- 
ży. 

Uczeni polscy, wysiwająć po- 
stulat rychłego utworzenia Pol- 
skiej Akademii Nnauk, wyrażają 
glebokie przekonanie, że nowa or 
ganizacja nauki zapewni jej naj- 
korzystniejsze warunki rozwoju. 

W oparciu o chlubne tradycje 
polskiej nauki pragniemy służyć 
sprawie człowieka w braterskiej 
współpracy ze wszystkimi postę- 
powymi uczonymi świata, w 
szczególności z uczonymi Związ- 
ku Radzieckiego i demo- 
kracji ludowych. Pragniemy 
wraz z nimi służyć sprawie po- 
stepu i bronić pokoju. który jest 
niezbednym warunkiem rozkwitu 
nauki. f 


Przyjęcie u Premiera 
J: Cyrankiewicza 


WARSZAWA (PAP). W godzinach 
wieczornych dnia 2 bm. premier Jó- 
zef Cyrankiewicz wydał w Prezydium 
Rady Ministrów a dla uczest- 
ników Kongresu Nauki Polskiej oraz 
dla przybyłych na Kongres gości za- 
granicznych, 

W przyjęciu wzięli udział cz*onko- 
wie Rady Państwa, członkowie Rządu, 
przedstawicjele naczelnych wladz 
PZPR i stronnictw politycznych, związ- 
ków zawodowych, organizacji maso- 
wych oraz przodownicy pracy i racjo- 
nalizatorzy produkcji. 


I Kongres 
Nauki Polskiej 


M. 


Prof. dr F. Czubalski 


rektor Akademii Medycznej 
To W arszamie 


| 


Prof, dr K. Ajdukiemwicz 
rektor Uniwersytetu Poznańskiego 


Prof. dr Karol Koranyi . 


rektor Uniwersytetu m Toruniu 
Foto CAF (4) 


Apel do uczonych świata 


uchwalony przez lj Kongres Nauki Polskiej w dniu 2. VII. br. 


Przedstawiciele wszystkich : dzie- 
dzin nauki polskiej, zgromadzeni w 
liczbie ponad 1.600 osób w Warsza- 
wie na pierwszym Kongresie Nauki 
Polskiej, zwracają się do wszystkich 
uczonych świata z apelem o aktywne 
włączenie się do szeregów obrońców 
pokoju, o wzmożenie wysiłków zmie 
rzających do utrzymania pokoju na 
świecie. 

Nauka polska, która w nowym u- 
stroju, opartym na zasadach spra- 
wiedliwości społecznej, zdołała dźwi 
gnąć się ze straszliwego zniszczenia 
spowodowanego przez ostatnią woj- 
nę i barbarzyńską faszystowską oku 


Naukowcy polscy 


udzielają swego AA wniejszego poparcia 
Polskiej Akademii Nauk 


Pierwszy Kongres Nauki Polskiej z|o dorobek i doświadczenie wszyst- 


radością wita powołanie do życia 
Polskiej Akademii Nauk jako s: 

wyższej instytucji naukowej w Po 

sce, działalnością swą obejmującej 
cały kraj, a mającej jako naczelne i 
podstawowe zadania wszechstronny 
rozwój nauki polskiej we wszystkich 
jej dziedzinach, pogłębianie i rozwi- 
janie dorobku światowej myśli nau- 
kowej oraz współdziałanie w płano- 
wym wykorzystaniu naukowych 0- 
siągnięć dla celów budownictwa so- 
cjalizmu w Polsce. Głęboko wierzy- 
my, że spadkobierczyni najszczyt- 
niejszych tradycji nauki polskiej, 


Polska Akademia Nauk, w oparciu 


kich działających dotąd instytucji. i 
zrzeszeń naukowych oraz w oparciu 
o cały zespół pracowników nauko- 
wych Polski Ludowej, spełniać bę- 
dzie swe doniosłe zadania dla dobra 
Państwa i Nauki. 

pełni rozumiejąc history 'czną 
wagę aktu powołującego do życia 
Polską Akademię Nauk, świat nau- 
kowy polski, poli, udka na ple- 
narnym posiedzeniu I Kongresu Nad. 
ki Polskiej w dniu 2 lipca roku 1951, 
zobowiązuje się uroczyście udzielić 
Polskiej Akademii Nauk swego naj- 
aktywniejszego i najgorętszego po- 
parcia. 


pację, bierze czynny udział w poko- 
jowym budownictwie naszego kraju. 
Odbudowaliśmy nasze laboratoria 
i biblioteki, nasze uczelnie i instytu- 
ty badawcze. Mimo, że niemal co 
trzeci naukowiec polski padł ofiarą 
ostatniej nawałnicy wojennej, zdo- 


łaliśmy w ciągu 6 lat pokojowej pra 
cy podwoić liczbę naszych uniwer- 
sytetów, politechnik, akademii medy 
cznych i innych wyższych szkół, wy 
chować liczne zastępy młodych pra- 
cowników nauki, których kształcimy 
w duchu umiłowania wiedzy i po- 
stępu. 

Widzimy przed sobą nieograniczo- 
ne możliwości rozwoju naszej nauki, 
a świadomość, iż jesteśmy potrzebni 
neszemu narodowi, iż wyniki nauko- 
we osiągane przez nas służą intere- 
som naszego narodu i całej ludzko- 
ści dodaje nam sił w naszej twórczej 
i odpowiedzialnej pracy. 


Jesteśmy głęboko przekonani, iż 
na całym świecie istnieje możliwość 
niebywałego rozwoju nauki, która 
drogą poznania i opanowania praw 
przyrody może w sposób decydujący 
wpłynąć na pomyślność człowieką. 
Warunkiem jednak rozwoju i rozkwi 
tu $nauki jest obronienie pokoju 
światowego. 


Jesteśmy dumni z tego, że gościmy 
na naszym Kongresie wybitnych u- 


|czonych innych krajów — aktyw- 


nych bojowników o pokój. Uczeni ci 
mogą stwierdzić z jakim przejęciem 
i entuzjazmem naród nasz, w opar- 
ciu o braterską pomoc naszego wiel- 
kiego sojusznika — Związku Radziec 


kiego, odbudowuje stare i buduje 
nowe miasta, fabryki, osiedla, uni- 
wersytety, szkoły, żłóbki. Mogli prze 
konać się ile może zdziałać naród, 
który pragnie pokoju i wierzy w zwy 
cięstwo pokoju. Polscy uczeni pra- 
gną, by prawda ta stała się własno= 
ścią wszystkich uczonych świafa. 


Uczeni — bojownicy o pokój we 
wszystkich krajach reprezentują su- 
mienie nauki światowej, która pra= 
gnie służyć pokojowi i braterskiej. 
współpracy narodów, która nie godzi 
się na wprzęganie jej w służbę zbro- 
dni i wojny, organizowanej przez 


Ciąg dałszy na str. 2) 


Depesza z Korei 
dla Przewodn. C.R.Z.Z. 


WARSZAWA (PAP). W związku z 
powrotem do Korei delegacji związ- 
kowców koreańskich, która brała 
udział w obradach komitetu admini- 
stracyjnego Międzynarodowego Zrze- 
szenia Związków Zawodowych pra» 
cowników przemysłu włókienniczego 
i odzieżowego w Bukareszcie, a_na- 
stępnie zwiedziła Polskę Przewodni= 
czący Centralnej Rady Zjednoczo= 
nych Związków Zawodowych Korei 
Hen-Hyn przesłał Przewodniczące= 
¡mu Centralnej Rady Związków Zae 


| wodowych — Kłosiewiczowi depeszę 


z podziękowaniem za opiekę i po- 
moc okazaną seca w czasie jej. 
pobytu w Polsce. 


SIr Zakończenie obrad I Kongresu | 
_ Historyczny Sejm Nauki 


ł nowe drogi jej rozwoju w walce o pokój i PO Planu 6-letniego 


w; 
WARSZAWA (PAP) Kg 4 plenarne posiedzenie I Kongresu Na- 


poniedziałek dnia 2 bm. o go 
Ww M MOZA Kongresu, wypel- 


i Polskiej rozpoczęło si 

0.15. Salę obrad, podobnie jak 
ili do ostatniego miejsca p 

i hallu Politechniki wypełni 


ly otworzył rektor 

„ Chałasiński, oddając głos 
Akademii Na "ij 
publiki aen) 


ej, 


y tkich czechosłowackich pra 
nauki. 


przystąpiono do składania, 
pra! z dwudniowych ob- 
tad wszystkich sekcji kongreso- 
„wych, Sprawozdania te zawierają 
nioski posiadające wielkie Zzna- 
dzenie dla dalszego rozwoju nau- 
i polskiej, Przewodniczący prof. 
hałasiński- podkreślił szczegól- 
ą wagę tych wniosków które 
ierzają do, wytyczenia kierun- 
cu badań w poszczególnych dy- 
plinach, do ustalenia proble- 
kluczowych, na których kon 
trować się winna pracą ba- 
a w, najbliższym czasie, ` 
rotkiej przerwie przew 
tor Uniwersyte- 
litechniki Wroclawskie 
S. Kulczyński. 
E Głównej . Komiefi 
oskowej zreferował prof S 
gmn, rzedstawiając Kosik 


wi proj t rezolucji w sprawie 


w 


Rezolucja 


Fin C Ootóbnić ce str. 1) 


134 
Problemy naukowo-badawcze zwią- 
oaz walką o „ochronę zdrowia lud- 
„© najbardziej pomyślny rozwój 
duchowy mżodego pokole- 


f naukowym w innych krajach, zwža- 
za w Źwiązku Radzieckim, aby o- 


romne doświadczenia budowniczych | * 

soc'allizmu zastosować twórczo w pra- 
oy dla dobra Polski Ludowej. 

„Pierwszy Kongres Nauki Polskiej -de- |S 


Ulruje golowość pelnego czynnego, | Paweł Szulkin. Tadeusz Urbań- 


uczesinicłwa wszystkich s naukowców 
we wspaniałym dziele 


-w imieniu Pe demii oraz | 


nikć i 
' przemówieniach powital- 


jednomyślna jest wola ucz h 
i| udzielenia Polskiej Akademii Na- | 


stali jodeg śliie, profesorowie: 
Late posia zicz; Józef Cha 
| | m „Ja 
| czyński,» posz ierz. „Kuratowski, 


| Tadeusz, Lehr 


| dor. 1 


Nauki Polskiej —. 


(Dokończenie ze str. 1) 
ciemne i samolubne siły świata, go- 


niące za zyskiem, choćby kosztem 
krwi i łez setek milionów ludzi. 
Obecność na naszym Kongresie u- 
are światowej sławy, którzy ca- 
m autorytetem popierają 
r oju, jest dla nas żywym 
dowodem siły i waki obozu kotin 


W walce o pokój uczeni nie mogą 
i|jstać na uboczu. Nauka to potężna 


RAK LO 


ria), prof. Teodora c 
PG po p = KA'BA dh: 


dzinie "Obradom pooeludniowym przewod 


le Świata nauki. Krużgan- 

in lodzieh akademicka. 
| semego wrazenia sie natki pol- 
skiej do Planu 6-letniego. (Tekst 
rezolucji ATN oddzielnie.); 
Rezolucja th opracowana 7 ini 


| caty wy sekcji technicznych Ko 1 Í 

kowak wy W 287 mauka, zamiast 
gresu została. penita npe EE grenikznym Eza UB RAPP A e pokojowego zet 
eF o gr Ta culti h i ie- 
WERE ski r sic Ek: PŁ Hi adzy 

m EE i lim, 
Eh w ów i agresorów, pro 
racy inii ma- 

top iad akcie | mei 


nwa aż. o rA 
ój 


i Faczmy o roz- 


ratowski odczy: 
tuje projekt rezQz A- sue do 


lucji w sprawie Polskiej Akade- 
mii Nauk. 


y As ś W imieniu EA uczonych lskie- 2 ci "aloczonej poi 
5 pistrzojncji podajemy odz: 
azele zie P EENI, KOIN, iu) 


Ty: Wał 
„głębokie przekonanie, iż wszyscy „lu- 
‘dzie nauki, którym drogie jest szczę- 
ście narodów, którym droga jest nau 
ka, użyją swego autorytetu dla po- 
parcia i wzmocnienia światowego 
obozu pokoju. 


Chyila jest uroczystą. W sku- 
pieniu j.z uwagą uczestnicy Kon 
arem słuchają -slów historycznej 

dzino polskiej nauki rezo- 
lael lugo nie milknace oklaski 
są dowodem, 


czący PKOP i, Biura " Światowej Rady 
Pokoju. Z gorącą eprobałą spotkały 
się sowa mówcy, pię!nującego nie- 
których uczonych z krajw kapitalistycz 
nych, którzy czynnie pracują dla woj- 
jak powszechna i | nv: Niemtikhąca b burza oklasków ` zry- 


jak najszerszego poparcia, 
Nowa burza zrywa się, gdy prze- 
wodniczący prof. « Kulczyński 
stwierdza, że rezolucja została 
przyjeta przez aklamację. 

imieniu Głównei Komisji 
Wnioskowej prof,  Kuratowski 
zgłasza nastepujący wniosek 0 
powołanie komisji organizacyj- 
nej Polskiej Akademii Nauk: 


„W celu zrealizowania pierw- 
szej hey me pranniesoninyel 


WARSZAWA (PAP) W dniu 2 
bm. odbyła sią w Muzeum Naro- 
dowym uroczystość przekazania 
muzeum cennych pamiątek po 


of, s : 1 
skiego, czy zebrani aprobują  iireść Marii Curie-Skłodowskiej przez 


Polskiej NL iu, tkich stron sali rozle- |CÓrTkę znakomitej uczonej. prof. 
z kadomii Nauk w s rami goń fac dioda i: tak Irenę Joliot-Curie, 
ek goa porozumieniu z |... i M wsl pa Ludwik | Salę muzeum, w której odbyła 
najkardziej © ymi | Kongresu do kuoria bare m peara: się uroc ść, przybrano polski- 
aa gol c n aga Aka | wą Bieruta (tekst: podajemy oddziel- |mi i 8 ot pay naro- 
p mac) o were: I Hi ac A nie). pounn an miejsc, . zebrani dovrai, na których tle umiesz- 
go i innych organizacji linie | 372 ją; serdeczne czono' póbićrsie z brazu znakomi- 


tej u ej. 'dłata artystki rzeź- 
biarki itschowej, 

m Na uroczystość przybyli przed- 

Sade Na a A; wy 

4 zych i Nauki z min. Rapac- 

= ay io gg wytyczyź | kint na czele! przedstawiciele Mi- 


tucji nauk. ch 
W myśl goi 
do komisji 
skiej Akadóm 


uczucia 
dle pierwszego Obywatela Polski Lu- 
dowe 


zgłoszonego wniosku 
rganizacyjnej Pol- 
Nauk wybrani zo 


iński, Jan Dąbrowski, Jan „ | nisterstwa Kultury i Sztuki, licz- 
bowski „Ludwik Hirszfeld, AA E Poki] ni reprezentanci Świata nauki, 


uczestniczący w obradach I Kon- 


zyński, Janusz- 
gresu Nauki Polskiej oraz przed- 


Lech Jakubo ia Stanisław Kul 


oławiński, Stani- 
Anatol» Listow= 
Tadęusz Manteuffel, Teo- 
AA ewski. Stanisław -Ma~ 
zimierz Michajłow, Ka- 


te p praca nasza potrzebna jest naro- | `. Kryzys rządowy 
w Grecji 


"LONDYN (PAP) Jak donosi agenc'a 


słąw Leszczycki, 


ski, 


ZUT; . 


zimierz „Michałowski Kazimierz ga o pokój i realizację Planu 6-let. | Reutera, premier greckiego rządu mo- 
Nitsch, Ludbęik + BESK ar o — spełniamy swój dọniosšy | narcho-faszystowskiego Venizelos za- 
zimie 'usewicz. Stefan Pień | obowiązek patriotyczny”. wi c , . 3 
koni Ke dam Schaff, aw cze ab prof. kan wznosi w pownęjiwy igi wt tęgi parti 

i ysław. Szafer, wbliech=ży raj pcie tcp z  wicepremie- 


rem Papandreu ną czele podali się 
Aka dymisji. . Jednocześnie Venizelos 
koci brółowi dymisję cażego gabi- 


ta y 
twórcza „nauka pań Pe zg e „Niech 


ski, Jan Wasilkowski Zygmunt 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI ZENON NEC" $ Nr 182 = 


Apel sa uczonych świata 


by poparli żądanie narodów 
nia konferencji pięciu mocarstw 6e- 
lem zawarcia paktu pokoju. 

Pozdrawiając w imieniu nauki 
skiej wszystkich kolegów — ią; 
nych całego świata, wzywamy 2 A 
propagowania idei pokoju — y 
większego. dobra Ka, rei 
chowywania w tym duchu „młoc Z 
ży, z której wyrosną w przy 
ich następcy na polu nauki. aaike da 

Wzywamy ich do stanowczego 
przeciwstawienia się brutalnym pr, 
todom wykorzystywania nauki i nau 
kowców dla przygotowania nowej 
niszczycielskiej wojny. 

Wzywamy ich do rozwijania nau- 
ki, która — jak teraz yoia Moj 
oczywistością może wszystkim 
mieszkańcom naszego 
nić dobrobyt i kulturalne 
ne współczesnego człowieka. 

Jesteśmy przekonani, że nauka 
współczesna jest ogromną potęgą 
i od niej w poważnym stopniu zale- 
żą losy świata i ludzkości. Wielka 
jest wobec tego odpowi 
czonego w świecie współczesnym. 
Apelujemy do uczonych świata, aby 
w tym poczuciu sopane aa 0 : 
podjęli czynną walkę o pokój, tak 
jak walczą o niego miliony ludzi 
pracy, a wtedy tym pewniej i tym 
prędzej pokój ostatecznie zwycięży 


ci ik i, 


Wzywamy wszystkich naukowców, wojnę. 


* 


sł | Córka wielkiej Polki Marii Curie Skłodowskiej 
Siini przekazuje pamiątki po Matce 
prof, 


Mazeum Narodowemu 


stawiciele 
stolicy. 

W imieniu Rządu i PA — s 
ków, nauki, serdeczne podzięko- 
wanię za cenny dar złożył znako- 
mitej uczonej minister Rapacki. 

„Pamiątki te — powiedział m. in. 
minister — będa nam przynomi= 
nać wielką uczoną polską, której 
nazwisko, obok nazwiska Koper= 
nika, jest symbolem walki o do- 
pro; o wielką przyszłość ludzko- 
ści.” 


świata kulturalnego 


7 samolotów agresorów 
zestrzelono na froncie 
koreańskim 


PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej w WE 
kacie ogloszon 


imi ü? 
SR: o. znaczeniu lokalnym, potr 
interwentom amerykańsko-angielskim ł 
wolskom _ syn 'm poważne 
straty w ludziach i sprzęcie. 

Dnia 2 lipca zestrzelono 7 aneii A 
lów nieprzyjacielskich, 


Znamienne żądanie 


gen. E senhowera 


PARYŻ (PAP). „Figaro” donosi, że 
sztab generala Eisenhowera 


>: 


socjalistycznego, gwarantu stefar 


naród polsk, budując St, 

iA Witold Wierzbie siwczę iwo!” „Nach żńe o 
kięwski. ES 

1 zarządzono przerwę do 


aby w wojskach europejskich, znajdu- ` 
dow5 


> il Nat "NR t M jących się pod jego UZ 
KR E e À ake sto aż pa tani. masą 3 obrady [= Król fle przy'ąż dymisii Venizelosa. | żywany byż jedynie język 
MOTT wana 


*Po krótkim odpoczynku Byczotupski powlókł się za 
innymi na zachód. Szli przez las. Za nimi rosyjskie 
samoloty dobijały resztki oddziałów, które z bezmyślną 
tępotą trzymały się odsłoniętej drogi. Dzień minął w 
wytrwałym marszu. Potem nadeszła noc, pełna wy- 
buchów, osaczająca łunami ze wszystkich "stron. Byczo- 
tupski walczył ze snem, zmęczeniem i zwątpieniem. 
Szedł z uporem maniaka. Na spotkanie z aliantami... 

Ranek zastał go w rowie przydrożnym. Siedział obok 
artylerzystów niemieckich. Obydwaj nosili białe opaski 
na rękawach, a nad kieszeniami wyblakłych mundurów 
widniały ciemniejsze plamy pó wyprutych orłach ze swa 
stykami. Byczotupski patrzył na zachód. Piekły nogi 
w ciasnych butach. W głowie huczało. Z gardła trudno 
było wydobyć głos... 

Słońce barwiło już wzgórza na zielono i rozjaśniało 
kępy kwitnących drzew owocowych: Droga wznosiła 
się łagodnie, podchodząc szerokimi łukami ku wzgó- 
r by skryć się w rozpadlinię zalesionego wąwozu. 
Niebo było czyste, prawie srebrne. Wokół panowała 
cisza. W pobliskiej wiosce nie widać byto ludzi. Żoł- 
nierze drzemali zwiedzeni ciszą poranku. 

Byczotupski poruszył się. Próbował wstać i ruszyć 
dalej. Nagle od wzgórz nadleciał szmer podobny do 
brzęczenia majowych chrabąszczy. Byczotupski przyło- 
żył ucho do ziemi: drżała! Dudniła dalekim łoskotem. 
Popatrzył na artylerzystów. 

— Teraz naprawdę koniec. Jadą czołgi! — odezwał 
się jeden z żołnierzy i wygładził opaskę na mundurze. 

Nad zielenią drzew pojawił się obłok kurzu. Poto- 
czył się szybko po stoku poza wąwóz. zamieniając się 
w wielki pióropusz. Huk motorów potężniał, zbliżał się, 
rósł! Setki maszyn przedzierały się przez wzgórza! Wy- 
dawało sie, że burza ciągnie od zachodu! Powiał wiatr 
i odsłonił kolumnę... Czołgi pędziły w dolinę z jazgotem 
gasienic, z wyciem silników, spowite w kurz i błękitne 


Stanisław Zieliński Zieliński 


OSTATNIE OGNIE 


POWIEŚĆ 


dymy. Byczotupski wstał. Żelazny potok JT: z 
gór. Na pierwszych czołgach zabłysły hełmy piechoty. 
Jakże byli już blisko! Byczotupski chciał krzyknąć: 
„Nareszcie“! I wtedy chorągwie łopocząc, nad: wieżami 
czołgów, nad rozśpiewaną piechotą, zapaliły się czerwo- 
nym kolorem. Sztandary kołysały się jak płomienie..:! 

— Co widzicie?! — krzyknął Byczotupski do Niem- 
ców. — Czyje to czołgi?! 

— Starzy znajomi — posłyszał w odpowiedzi znużo- 
ny głos. — Nadchodzą sławne T-34... 

A ci na czołgach Śpiewali... 
zmieszana z łoskotem maszyn, wpleciona * w, grzmoty 
pracujących na pełnych obrotach silników, Wtórówały 
piosence tony harmonii. ; WELNYWIKEM 

Rascwietali jabłoni da gruszy, 
Papłyłi tumany nad riekoj, 
Wychadiła na biereg Katiusza, 
Na wysoki biereg da krutoj»... 

Czołgi przelatywały o krok, jakby pijane zwycięstwem 
gnały w dół ku miasteczku. Przecinały wąską strugę 
rzeczki% pędziły dalej ku ciemniejącym na wschodzie la- 
som. Ze wzgórz spływały wciąż nowe i nowe. Jechały 
ciężarówki z piechotą, działa upstrzońe białymi znakami 
na lufach, sprzężone karabiny maszynowe, mototykle 
i znowu czołgi z pękatymi lufami haubic. 

Byczotupski stał ogłuszony hałasem. Nie miał sił, by 
odejść lub odwrócić się tyłem do przeciągających wojsk. 
Wahał się, czy nie pobiec za zwycięską armią... Mijały 
go właśnie „Katiusze* na płaskonosych ciężarówkach. 


my MNE w dolinę - 


'Raptem zatrzymał się motocykl.. 
oficer w futrzanej czapce. Skośne oczy patrzyły uparcie 
na miasteczko leżące w dolinie. Przez ulice rwała po- 
tężna rzeka sprzętu i ludzi, Nad domami powiewały 
flagi. Czerwone, takie same jak na czołgach. 
Kierowca motocykla wściekle kopał starter. Oficer 
spoglądał na mapę, to znów przenosił wzrok na iskrzące. 
się w słońcu dachy i ściany. Motor nie zapalał, więc 
obydwaj zaczęli pchać. Wtedy podeszli Niemcy. 
słowa oparli dłonie na przyczepce. Rozpędzony moto- 
cykl zaterkotał, silnik strzelił spalinami, oficer wsko- 
czył do kosza, pognali za kolumną. po 
Z wąwozu wyłoniło się czoło następnej dywizji. Arty 
lerzyści usiedli pod drzewem. Byczotupski zapytał: - 
— Czy wy jesteście komuniści? 
Chwilę zastanawiali się nad odpowiedzią, Potem ode 
efrajter: 


rzekł 
TE jesteśmy żołnierze frontowi. Niech ci yo star- 


«ezy. do -czasu-.. 


Byczotupski ściągnął but, poprawił skarpetkę i rozcie- 
rał obolałe nogi. Niemcy odchodzili na przełaj przez 
pola, kierowali się w stronę słupów telefonicznych nad 
drogą, którą chcieli zapewne dojść do swoich domów. 
Byczotupski został sam. Zapalił papierosa i patrząc 
na czerwień czeskiego miasteczka czekał, aż przewali 
się Czerwona Armia. Nad dachami wytrysły wstęgi ko 
lorowych pocisków. Żołnierze radzieccy bili z katabi= 
nów maszynowych w niebo, uświetniając zwycięstwo 
zajadłą strzelaniną: W dolinie huczała piosenka, powta= 
rpaną. przez echo: 

Rascwietali jabłoni da gruszy, 
Papłyłi tumany nad riekoj, 
Uchadiła s bieregu Katiusza, 4 
Uchadiła s bieregu damoj... 

Damoj! słowo raniło jak bagnet, rozjątrzało zapomniaa 
ne blizny. Damooj...! — szumiała tęskna melodia. á 


W przyczepce siedział č 


AV Di 


M Ka 
"JA: ah produkcyjnych 
uczcić dzi dzień narodowego święta, siódmą rocznicę historycznego 
Zł 
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ILUSTROWANY KURIER iugi 


-W imię rozkwitu naszej Ojczyzny 


masy pracujące Polski podejmują „Czyn Lipcowy* 
„ge kraj objęża potężna fala zobowiązań lipcowych. Wezwanie załogi 


ŁY 


sy 

| manifestu PKWN. 

KE 4 Lipcowy” dostarczy Państwu 
ponadplanowych ton węgia, 


f Bpi, v wyrobéw walcowanych, zwiększy 


| jakość produkcji, przyczyni się 
c większego nasienia tempa 


my — pierws; odpow 
e załogi huty „Kościuszko” 
, akładów 


| gf jednocześnie do 


rywalizac' inne zakżady pra 


e z terenu Pomorza, 


_ Bojowe wezwanie zażogi Haka — 


rychlo zostalo pochwycone przez masy 
_ pracujące wojewódziwa bydgoskiego. 


| W licznych zakladach pracy odby- 
masówki, na których załogi 


mym wysćkiem wzmocnić sży gospo- 
plk Polski, utrwalić pokój. 


Zobowiązanie lipcowe pod'ęli jako 
póerwsi w Bydgoszczy pracownicy War- 
szłatów Naprawczych Parowozów i Wa 
gonów nr 13 „następnie zalogi Zjedno- 

Zakżadów Rowerowych, Fa- 


Każdy dzień przynosi nowe echa we 
Ewana śląskich hutników. 

Szybciej słukają maszyny, szybciej 
sosną domy, szybolej warczą siln'ki. 


Rośnie produkcja, biegną w górę 
linie wykresów, padają normy. 


nie ich przyniesie Państwu 360.552 zł 

oszczędności. Jednocześnie zażoga PGR 

Dobrzyniewo apeluje do wszystkich ze- 

= PGR w kraju o pode'mowa- 
nie podobnych zobowiązań, TEA 

nie się do Czynu Lipcowego 

A camanan łudzie z FAB 


68 aen ENAN naszej Ojczyzny, 


++ w imie wzmocnienia Jej potencjału 


Szkoły 

stoją otworem 
dia dzieci 

- rzemieślników 


wyższe 


Rozporządzenie Ministrów 
361 wyższych i nauki, oświa 
ty, zdrowia oraz sprawiedli- 
wości w sprawie trybu postę- 

wania przy przyjmowaniu 
powania w na I rok stu- 
diów do szkół wyższych “na 
rok szkolny 1951/52 ustalą ko 
lejność w przyjmowaniu kan 
dydatów na wyższe uczelnie, 
` Spośród kandydatów, któ- 
rzy złożą egzamin — przy 
zbliżonych wynikach — pierw 

stwo przyjęcia mają: 
 Budowni 


czych Polsk 
Ludowej, dzieci odznaczonych 
rem Pracy, sieroty 


po wybitnych bojownikach o 
ość. Demokracię i 
Socjalizm, dzieci przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów, 
dzieci inteligencji z awansu 
społecznego. dzieci robotni- 
3 ryj 4 mamy gó sce 
- przemysłowe nej, 
budownictwie i transporcie, 
za członków spółdzielni 
ukcyjnych, dzieci inteli- 
gencji technicznej twórczej, 
nauczycieli, dzieci pozostałe 
po uczestnikach ruchu pod. 
zimnego i partyzanckiego no 
ległych w walce o wyzwole- 
nie Polski spod najazdu hi- 
tlerowskiego, dzieci pozostale 
po ofiarach padłych w walce 
z wrogami demokratycznego 
ustroju Polski, dzieci pracow 
ników fizycznych  chłonów 
mało i średniorcinych, dzieci 
pracowników umysłowych o- 
"az dziesi rzemieślników człon 
ków. spółdzielni pracy. 
Pozostali kandydaci będa 
przyjęci w miare wolnych 
miejsce i -zależnie od wyniku 
egzaminu. 
Przy kwalifikowaniu kan- 
dydatów wzięta bedzie pod 
uwage „aktywność społeczną 


kandydata. St. 


| ZE a_a 


 „Kościuszko”, jnicjatorki Czynu Lipcowego znałazlo żywy oddźwięk w 
eczeństwie, Nieustannie napżywają meldunki, mówiące o zobowią 
i oszczędnościowych, którymi polskie masy pracu 


swych możliwości, podejmowane są 


uczciwie i konkretnie. 

Podejmowane są w całym kraju, Ma- 
sy pracujące Polski rozumieją dobrze, 
że najlepszą formą uczczenia siódmej 


| rocznicy PKWN jest wlaśnie zwiększe- 
załoga „Gigantu” Do | nie wydajności pracy, zwiększenie wy- 


gospodarczego 

brżyniewo w pow. wyrzyskim wzywa 
wszystkich pracowników PGR całego 
kraju do pe note aiena pro 


Murarze marszaroscy, budują 
dla uczczenia 7 rocznicy PK WN 


stolicę naszego 
pomażne 


dłku, danie krajowi dodatkowej pro- 
dukcji, przysporzenie oszczędności, 
apec Probuje Polski WaW. PA 


Państwa podejmują 
iązania produkcyjne. 


zo 


Aby szybciej rosły mury nowych kamienic, szkół i teatrów! 


` dukcyjnych dla’ ustokrotnienia siły 


naszej apeta! Ojczyzny, buduiącej | cześnie dla pokoju. 


podstawy socjalizmu”. 

Mnożą się zóbowiązanie zespożowe 
i Indywidualne. Podejmowane są one 
po dojrzażym namyśle, po zbadaniu 


że pracując dla Polsk: — pracują jedno 
Wiedzą, że Czyn 
Lipcowy wzmocni eszcze bardziej na- 
sze siły, przyśpieszy tempo pokojowe- 
go budownictwa, przybiiży lepszą, jaś- 
niejszą przyszżość, 


kad "m E s 


$ 


przewo päe WK SD 


PAAT 


Ł rocznej nerspektywy 


Spoglądając na rozwój działalności | nych, nienależycie doceniane w ubie 
Rad Narodowych na terenie woje- ,głych okresach działania, które powin 


wództwa bydgoskiego z rocznej per- | 
spektywy, po wejściu w życie usta- 
wy z dnia 20. 3. 1950 r,, trudną nie 
zauważyć coraz konsekwentniejszego 
ześrodkowania życia współczesnego 
w organach władzy ludowej, jakimi 
stały się Rady Narodowe. Likwidacja 
wielu urzędów, które chodziły dotąd 
własnymi drogami oraz nawiązywa- 
nie bezpośrednich kontaktów z ma- 
sami sprawiło, że w rękach przedsta 
wicielstwa ludu pracującego znalazło 
się bardzo wiele nowych nici admini 
stracyjnych i społecznych. Rady wy- 
posażone w pełnię kompetencji wła- 
dzy ludowej możnaby drogą analogii 
porównać z mózgiem społeczeństwa, 
Tu bowiem zbiegać się winny nerwy 
sygnalizujące jakość odczuwań or- 
ganizmu społecznego w zetknięciu 
z otaczającą go rzeczywistością, po 

to, aby wyciągać trafne wnioski i 
wprowadzać w ruch mechanizm wy- 
konawczy., 


Ten pozornie skomplikowany, w 
gruncie rzeczy jednak prosty i lo- 
gicznie zbudowany organ ustrojowy 
Polski kroczącej do socjalizmu, łą- 
czy więc w sobie czynnik doradczo- 
koncepcyjny, wykonawczy i -kon- 
trolny, Stosownie do tego podziału 
istnieją: 1) Rada, posiadająca cechy 
organizmu parlamentarnego; 2) Pre- 
zydium Rady jako ciało wykonaw= 
cze; 3) Komisje radzieckie jako orga 
na kontrolne rady. Ważną rolę po- 
mocniczą mogą odegrać kluby rad- 


Lódż - miasto wyższych 
uczelni i bibliotek 


Łódź, w lipcu 1951 r. 

Łódź, miasto pozbawione przed 
drugą wojną uczelni wyższych, 
miasto nielicznych w tym okre- 
sie szkół średnich o przewadze 
szkolnictwa prywatnego, zmienia 
się dzisiaj ogromnie również i na 
tym odcinku. Z roku na rok 
rośnie liczba szkół podstawo- 
wych, przy czym na szczególną 
uwagę zasługuje poziom szkół spe 
cjalnych, utworzonych dla dzieci 
ułomnye lub- niedorozwinię- 
tych. Rośnie ilość szkół ogólno- 
kształcących stopnia licealnego, 

Łódź pochwalić sie cziś może 
imponującą ilością szkół zawodo 
wych, zwłaszcza drugiego stop- 
nia, szkół artystycznych i kursów. 

A uczelnie wyższe. Od roku 
1945 powstały już tutaj i rozwi- 
jają się z każdym rokiem uniwer 
sytet, politechnika, wyższa. szko 
ła ekonomiczna, państwowe wyż- 
sze szkoły: pedagogic zna, filmowa 
muzyezna, sztuk“ plastycznych, 
aktorska. 

To też ta Łódź, miasto dymią- 
cych kominów fabrycznych, sta- 
je się jednocześnie miastem mło- 
dzieży szkolnej biorącej w posia 
danie stolice włókiennietwa pol- 
skiego. W idzimy to szczególnie w 


początkach j w ostatnich dniach 
każdego e 4 szkolnego czy a- 
kademiekiego. 

Jeden z takich okresów prze- 
żywa Łódź obecnie, Egzaminy, na 
uczelniach wyższych trwają jesz 
cze, a w szkołach średnich mlo- 
dzież uzyskała już upragnione 
świadectwo maturalne. Około 2 
tysiące młodzieży, uczącej się w 
szkołach ogólnokształeących ty- 
pu licealnego, złożyło egzaminy, 
wykazując wysoki poziom opa- 
nowania materiału naukowego i 
uświadomienia społecznego. Szcze 
gólnie dobre wyniki przyniosła 
stosowana szeroko metodą zespo 
łowego samokszałcenia. Absol- 
wentami liceów dla pracujących 
są robotnicy i pracownicy umy- 
słowi łódzkich zakładów prze- 
mysłowych, kolejarze pracowni- 
cy pocztowi f tolekotitnikacyjni, | 
liczba tych absolwentów wynosi 
ponad 600. osób. 

Znaczna część „tych młodszych 
i starszych wiekiem szeześliwych 
posiadaczy matur nie poprzesta- 
nie na świadectwie dojrzałości, 
kontynuując nauke w ramach 
studiów wyższych. Toteż przed | 
komisjami rekrutującymi na wyż 
sze uczelnie, staneło ważne za- 
danie nie tylko kwalifikowania 


Podczas gdy po zakończeniu 
roku szkolnego tłumy młodzie- 
ży opuszczają Łódź aby. zażyć do 
brze zasłużonego wypoczynku, do | 
m. przybędą niezadługo nowe za 
stępy. Będą to nauczyciele z cale- 
go kraju w ilości ponad tysiąc 
osób, przyjeżdżający do Łodzi w 
charakterze słuchaczy studium 
ząocznego przy łódzkiej państwo 
wej wyższej szkole npedagogicz= 
nej. Ciekawy to rodzaj uczelni. 
Studium zaoczne jest jedyną w 
Polsce szkolą tego rodzaju 0 licz, 
nych kierunkach, a wiee matema | 
tycznym, fizycznym, biologicz- | 
nym, przyrodniczym i O a 


nym. Organizuje ono w lipcu swo 
ją sesje letnią, wśród :*hacz) 


której przeważać będa nauczycie 
le młodsi i maturzyści z klas pe 
dagogicznych, 

Uczestnicy studium przy. PWSP 

w Łodzi mają zapewnione na 
2 trwania tej sesji bezpłatne 
zakwaterowanie i wyżywienie, o 
trzymują oni też niezbedne pomo 
ce szkolne w postaci skryptów. 
Kierownietwo studium opracowu 
je właściwe formy nauczania za 
ocznego i zorganizowało już punk 
ty komsultacyine dla- słuchaczy 
w Łodzi i Katowicach oraz wy= 
jazdy w teren konsultacyjnych 
grup asystentów studium docie- 
rających bezpośrednio do słucha 
czy, 

Jedną ze znamiennych cech no 
wej Łodzi, przechodzącej tyle prze 
obrażeń od chwili wyzwolenia w 
roku 1945, jest rozwój czytelnie- 
twa w tym robotniczym mieście, 
w którym istnieje obecnie 19 bi- 
bliotek publicznych .735 szkol- 
nych, 301 bibliotek społecznych 
i 109 bibliotek naukowych 

Największa z nich — to cen- 
tralna biblioteka miejską im, 
Ludwika Waryńskiego z jej 17 


W rocznicę śmierci 


Dzierżyńskiego 
Na półkach księgarskich „Do- 
mu Książki” ukazał sie ostatnio 
— wydany nakładem „Książki i 
Wiedzy” 


— piękny album pt. 
„Feliks Dzierżyński, 1877—1926”, 
opracowany przez „Wydział Hi- 
storii Partii KO PZPR 

Do. licznych zydownictw zwią 
zanych Z dwudziestą piątą, rocz- | 
nicą śmierci Dzierżyńskiego, przy 
padającą 20 lipca br., przybyła 
niezwykle pieczołowicie wydana 
książka. która na 220 stronach 
dużego formatu w sposób prosty 


podań kandydatów na odpowied-|i przystępny — przy pomocy se- 


nie wydziały poszczególnych u- | tek zdjeć, 


fotokopii i rysunków, 


czelni łódzkich, a podań takich |a przede wszystkim przez dosko 


wpłynęło już kilka tysiecy, 


lecz | nały dobór tekstów i cytatów — 


również udzielania młedzieży w | zapozna każdego z epoką i uczy- 


drodze rozmów i 
porad. jaki kierunek stud'ów na 
leży wybrać, 


indywidnalnych | ni bliską wspaniałą postać naj- 


wiekszego polskiego rewolnejoni- 
sty, 


rejonowymi wypożyczalniami — 
książek dla dorosłych i 9 wypoży 
czalniami dla dzieei i młodzieży 
o ogólnym księgozbiorze, zawie- 
rającym już ponad 130 tys, to- 
mów, z działem starych druków, 
który składa się z publikacji kro 
nikarskich i pamiętnikarskich z 
okresu od 16 do 18 stulecia z wiel 
ką czytelnią naukowa o znacznej 
ilości wydawnictw encyklopedycz 
nych, słowników bibliografii o- 
raz o dużym wyborze dzieł pod- 
stawowych ze wszystkich gałęzi 
wiedzy. Przy centralnej biblio- 
tece miejekjej utworzona zostanie 
w. najbliższym czasie niejsza 
| biblioteka podręczna, a także spe 
cjalna biblioteka najbardziej po- 
czytnych periodyków z lat ubie- 
głych. 


Oddany przed rokiem do użytku 
gmach biblioteki miejskiej w bn- 
dzi jest specjalnie dostosowany 
do potrzeb ezytelnictwa, 3 jego 
czytelnie posiadają przeszło 160 
miejsc, mieści on 9 pracowni, jak 
też salę odczytową, i zaopatrzony 
jest w takie nowoczesne urzą- 
dzenia, jak windy. sygnalizacja 
wewnętrzna. introligatornie, o- 
prawiające 20 tys. wolminów rocz 
nie itd. 


W okresie od roku 1945 do roku 
1950 z księgozbioru centralnej 
biblioteki miejskiej im. L. Waryń 
skiego w Łodzi i jej rejonowych 
wypożyczalni skorzystało ok. 
półtora miliona czytelników. Wy 
dano do czytania “okolo 2 i pół 
r tomów. 


romne znaczenie. nie tylko 
aa rdzo licznego grona naukow 
ców łódzkich i 20 tys. młodzieży, 
studiującej na uczelniach wyż- 
szych Łodzi, lecz również dla 
wszystkich ludzi pracy. dla rzesz 
je» ię Łodzi i okolicznych 
ośrodków przemysłowych posia- 
da biblioteka Uniwersytetu Łódz 
kiego. Ostątnio udostepniono tam 
ogółowi korzystanie z czytelni 
przy bibliotece i i umożliwiono wy 
pożyczanie ksiażek do domu. Bi- 
blioteka uniwersytecka w Łodzi 
pierwsza w Polsce opracowała 
katalog typu zagadnieniowego 
dotyczący ruchów społecznych na 
przestrzeni 14 i 0 stulecia. 
Oprócz dwóch wymienionych 
wielkich bibliotek w Łodzi istnie 
je obecnie szereg innych, jak np 
biblioteka wyższej szkoły ekon» 
mieznej, okręgowa biblioteka pe- 
dagogiczna, czy też powstała 
niedawno biblioteka państwowej 
wyższej szkoły filmowej. 


Szybki rozrost sieci bib iotek 
publicznych " ogromny rozwój || 


ry telnictwa, udostępnienie ksiaż |kow glebę sp: 
ki człowiekowi pracy — oto zja- | jej potrzeby. 
wieża, charakterystyczne dla no- | rotę przysięgi ura: 


Łodzi w roku 191. 
J. Mier 


wej 


ludowładztwa; 


ny — jak uczy doświadczenie — speł 
niać w pewnych wypadkach rolę siły 
motorycznej łamiącej inercję rad. 


Ogół społeczeństwa stosunkowo nie 
dawno zaczął rozumieć rolę Rad Na- 
rodowych. Stało się to w chwili, kie- 
dy rady przestały obradować przy 
drzwiach zamkniętych i za na- 
wiązywać kontakty bezpośrednie z 
masami na zakładach pracy. Stoimy 
zaledwie u progu tych przemian, ja- 
kie zwiastuje pełna realizacja zasady 
toteż za wcześnie 
na wyciąganie wniosków dalekosięz- 
nych. Możemy jedynie stwierdzić, że 
pomijając wyjątki — rady wykazały 
wymaganą dojrzałość do konstrukty 
wnego udziału w procesie twórczym 
naszego pokolenia. Nie wolno jednak 
negliżować istniejących braków i nie 
PO |dociągnięć, których źródła tkwią czę 
sto w nas samych. Zapuszczam tu 
sondę przede wszystkim w głąb bazy 
werbunkowej Stronnictwa Demokra- 
tycznego. 


Olbrzymie przemiany w dziedzinie 
ekonomii, techniki i kultury wyma* 
gają radykalnego przestawienia się 
psychiki człowieka i całego spole- 
czeństwa od starych nawyków libe= 
ralnego myślenia i odczuwania do 
zdyscyplinowanych form nowego 
światopoglądu. Stopień asymilacji 
nowych idei nie jest równy w obec- 


| nym stadium budowy socjalizmu w 


a RE AE a w ARONA NARAZ AK RACZ A R za RÓ 


Połsce. Działają tu różnorodne wpły 
wy środowiskowe i psychiczne, które 
w zeążności od stosunku do przeszło 
ści kapitalistycznej przyspieszają lub 
opóźniają pełne włączanie się jedno- 
stek i grup społecznych w nurt życia 
współczesnego. 


Znaczną część braków w stylu pra 
cy rad szczególnie na szczeblu gmin- 
nym można wyprowadzić właśnie z 
tych opóźnień. Trudne jest bowiem 
walczyć z przeciwieństwami bez peł- 
nego przekonania i wiary w  słusz= 
ność sprawy, którą się reprezentuje. 
O dziele decyduje przede wszystkim 
człowiek. 


Dążąc do ukształtowania takiego 
typu radnego, który potrafi połączyć 
wiedzę i sumienność z entuzjazmem, 
świadomego budowniczego socjaliz= 
mu należy moim zdaniem -wysunąć 
kilka zasadniczych żądań. Radny po- 
winien; 

1. posiadać autorytet moralny i wy- 
robienie społeczne; 


2. rozumieć znaczenie pracy w ra- 
dach i cenić wysoko zaszczyt re- 
prezentanta społeczeństwa; 


3. patrzeć trzeźwo i krytycznie na 
działalność rady a samokrytycz= 
nie na własną; 


„ być silnie związany z swoją 'ba- 
zą społeczną, rozumieć. jej potrze- 
by i starać się o ich zaspokojenie; 


5. rozumieć głęboki sens walki kla- 
sowej i nie schodzić z wytkńiętej ` 
drogi na manowce bezprawia; 


6 usuwać analfabetyzm kulturalny 
i polityczny i być propagatorem 
idei frontu narodowego. walki o | 
pokój i Plan 6-letni. 


Stronnictwo Demokratyczne rzuca | 
jąc hasło „Najlepsi ludzie do rad“ dą | 
żyło i dąży konsekwentnie do wy- 
eliminowania z swej reprezentacji ' 
jednostek, które nie odpowiadają wy- 
żej wymienionym kryteriom. Naczel- 
ny . sekretarz Stronnictwa Leon „ 
Chajn powiedział pod adresem rad- 
nych: „Trzeba czuć się arzami $ 
terenu. Trzeba wychowywać ludzi i 
samych siebie. Trzeba być sejsmo- 
grafem wychowania socjalistycznego 


i być stróżem własności socjaligtycz- 
nej. To jest nie tylko zagadnienie 
materialne ale i ideologiczne”. Idąc 


za tymi wskazaniami szanujmy god- 
ność własną i uczmy społeczeństwo 
szanować mandat radnego. W Zwią- 
zku Radzieckim traktuje się udział 
w radzie jako zaszczyt, z którego mo- 
żna być dumnym. 

Kształtując nowe oblicze radnych 
nie wolno zapominać, że w zbliża- 
jących się wyborach do Rad Narodo 
wych nie wyjdą zwycięsko ci kandy= 
daci, którzy nie wyzbędą się bez re- 
szty takich nawyków, jak traktowa- 
nie obowiązków radnego jako przy- 
krego ciężaru lub płytkiej okazji do 
gadulstwa i błyszczenia. Nie zasłużą 
na godność radnego również ci, któ- 
rzy usiłują reprezentować siebie a 
nie społeczeństwo i ci, którzy demon 
strują bierność maszyny do głoso- 
wania. 

Radnym k*" 
dydat, któr; 


‘a natomiast ten kan- 
fi wrosnąć „głębo= 
;i reprezentować 

« óry pomny na 
> i chce „stać na 
straży praw demokratycznych Pole 
ski Ludowej", 


mu Str.4 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ieiziemy na wczasy to arłówka 


po wyjściu z pociągu na dwor- | nym 
ems 
czysty strumień 


podające- 
gonów na słafki szwedzkie i duńskie. 


Piękne są mczasy nad polskim morzem 


ajj w pomalowane Ło- 
skot fal morskich, bijących z hukiem o 
piaszczysty brzeg, miesza się z rados- 


Na I Kongres Nauki Polskiej 
Fizyka polska — 


ludzkości 


Przykładem cięż 
kich warunków 
życia i pracy u- 
czonych polskich 
w minionym wie 
ku posłużyć mo- 
że historia fizy- 
ka polskiego — 
Franciszka Je- 
łowca. 

Urodził się on 
jako syn biedne- 
go chłopa. Tylko dzięki swym niezwyk- 
łym zdolnościom i heroicznemu wręcz 
uporowi udało się Jełowcowi pomimo 
ciężkich warunków materialnych dostać 
się na Uniwersytet w Petersburgu. Wy- 
dawało się, że w takich warunkach Jeło- 
wiec winien poświęcić się wyłącznie 
nauce, jednakże wkrótce angażuje się on 
w pracy społecznej i to w takim stopniu, 
że podejrziiwe władze carskie omal go za 
to nie usunęły z Uniwersytetu. Po ukoń- 
czeniu z odznaczeniem studiów w roku 
1860 wraca do Polski i w Augustowie zo- 
staje wykładowcą fizyki w miejscowym 
gimnazjum, gdzie też zastaje go śmierć. 

W czasie pracy zawodowej Jełowiec nie 
rezygnuje jednak z pracy naukowej prze- 
de wszystkim w dziedzinach elektrosta- 
tyki, magnetyzmu, i polaryzacji światła. 
Dzięki temu pierwszy ustala stosunki ilo- 
ściowe między odbiciem, załamaniem i ab 
sorbcją światła spolaryzowanego. Pomimo 
ogłoszenia tego zjawiska wraz z jego teo- 
retycznym uzasadnieniem w broszurze 


Arch, IKP. 


Ale Darżowo ło nle tylko por na 
Bałtyku, łecz również znane miejsce 


kapryśna — lubi płatać zżośli- 


dźwiękiem transportera jednak 
w Darłowie chłodny bo +5 SZ OOOOŁ. «w. wego figla | zamiast słońca zsyża czę- 
powietrza orzeźwia chżodne 


sło ulewne deszcze i pólnoc- 

ne wiatry. 

DOO MERA PRAC 
ia sportowe, S powy 

ska do gry w siatkówk i koszyków 

sprzęt lekkoatletyczny iip. 

Do dyspozycji wczasowiczów prze- 

znaczono „Pannę Wodną”, pżynącą od 

Darłowa do Ustki i Gdańska. Redy 


ju. Do krótkich wycieczek służy statek 
„Barbara”, kursujący stale na trasie 
Ustka — Darzowo — Kożobrzeg, za- 
bierający wczasowiczów: na dwugo- 
dzinne wyjazdy. 


Na wczasach w: Darłówku jest "do- 


Łodzi — a w pogodny wieczór śpiew 
na redzie, umilają nam wczasy, Piękny 
jest wieczór nad morzem — zwierza 
się dalej — przy muzyce płynącej z 


— Dobrze nam pa wczasach w Dar- 


wczasów nad morzem, z tą różnicą, że |jówku — swoje uczucia rado- 
wyraża je u 


port znajduje się w Darłowie 

nym 3 km od morza, a domy wczaso- 
we FWP rozrzucone są wzdłuż wy- 
brzeża, W nieodrodnym synie Dar:owa 
— Darłówku. Domy te mogą dą Aj: 
200 wczasowiczów. 

W pierwszym turnusie zakończonym 
3 czerwca przebyważo w Dariówku za- 
ledwie 80 wczasowiczów, ale już w 
drugim Kczba ta wzrosża o 50 proc. i 
podnosić się będzie w miarę zbliżania 
się upałnego lata. Pogoda morska jest 


ści i zadowolenia mloda opalona na 
waj Adela Więczorek, kontystka PZGS 

w Rybniku. — Szkoda tylko, że wcza- 
sy tak krótko trwają. 

Wczasy w Polsce Ludowej — wielka 
zdobycz socjalna "a pracujących, 
spełniają swoją rolę. Dają godziwą roz 
rywkę, wzmacniają nadwąflone zdro- 
wie į szczupże zasoby energii, tak nie- 
zbędnej do wykonania zadań stojących 
przed nami przy realizacji naszego 


O usprawnienie systemu nauczania 


w hutniczym szkolnictwie zawodowym 


Zasadniczą przeszkodą hamującą pel 
ny rozwój hutniczego szkolnictwa za- 
wodowego jest brak jednolitego pro- 
gramu. Zdaważoby się, że ta padł rg 
wowa kwestią zosłaża już dawno roz- 
strzygnięta, tymczasem jest jednak ina- 
czej. 

Hutnicze szkolnictwo zawodowe nie 
posiada jednolitych programów szko- 
lenia, zarówno dla przedmiotów zawo- 
dowych, jak dla pomocniczych i ogól- | w 
noksztakcących. ja to brak jedno- 
lihości w pracach szkół hutniczych i po 
woduję nierównomierny poziom wie- 
dzy u absolwenta. Zjawisko to różnicz- 
kuje się w zależności od podziału na 
przedmioty techniczno-zawodowe i hu- 
manistyczne. W nauczaniu mechaniki, 
modelarstwa stołarskieqgo į elektrotech- 
niki z jednej strony, a języka polskie- 
go, historii ; nauki o Polsce wspólczes- 
nej z drugiej strony panuje daleko po- 
sunięta dowo!ność, regulowana wiedzą 
| dobrą wolą personelu nauczycielskie- 
go, wyposażeniem warsztatów szkol- 
m u posiadanych  podręczni- 

ów i 


szą przeszkodę w nauczaniu, Z roz- 
wiązaniem tego problemu nie można 
czekać i ka? środek zaradczy należy 
wprowadzić doksztażcające kursy wa- 
kacyjne. 


w zakresie prac warształowo-labo- 


niezsynchron| 
dakcją obniża kwalifikacje 
tów szkóż hutniczych 


Wreszcie sprawa zależności admini- 
stracyjnej szkolnictwa hutniczego. Szko 
pd Aa Bęza hutom w opiekę 

pod względem lo ję tz kpi co 
dać musi bezpośrednie korzyści w for- 
mie zaniku zatargów pomiędzy hutami 
a dyrekcjami szkół į obowiązkowego 
już, a nie dobrowolnego jak dotych- 
czas, zainteresowania hut  szkolami. 
Szkoży weszłyby w ten sposób w sche- 
mat organizacyjny hut, stając się wy- 
dziażami szkolenia zawodowego | li- 
kwidując utrudnioną fluktuację sił wy- 


Zła passa trwa 
WARSZAWA. 


opuścił boisko za spowodowanie kontuzji 

Gustowskiego i od tej pory drużyna 

wojskowych grała w dziesiątkę. 
Drużyna łódzka wypadła bardzo słabo. 


Kompletnie zawiódł atak, który nie od- 
dał ani jednego grożnego strzału na bram 
Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz łódzki Szczurzyński, który w 
pięknym stylu obronił kilka groźnych 


kę. 


strzałów. 


Nowy wieceleader 


KRAKÓW. Krakowskie Ogniwo zwy- 
(2:0). 
Bramki dla Ogniwa zdobyli: Bobula, Raj 
tar i Kaszuba z karnego. Strzelcem bram 


ciężyło Kolejarza (Poznań) 3:1 


ki dla Kolejarza był Anioła. 


Atak poznański był najsłabszą częścią 
drużyny, jedynie Anioła był jednym z 
Wyróżnili się 
również: bramkarz Śmiglak, obrońca Lep 


najlepszych na boisku. 
ka i środkowy pomocnik Tarka. 


padl: 
Widzów około 15 tys, 


Absencja Cieślika 


RADLIN. Unia (Chorzów) zremisowała 
Do 
przerwy gra była wyrównana, po zmia- 
nie lekką przewagę mieli górnicy. Unia 
grała w osłabionym składzie — bez Cie- 
Bramki zdobyli Tim — dla Unii 


w Radlinie z Górnikiem 1:1 (1:1), 


ślika. 
i Bożek — dla Górnika. 


Coraz bliżej... II ligi 


SZCZECIN. Gwardia przegrała z Ko- 
lejarzem (Warszawa) 0:2 (0:1), Bramki 
zdobyli: Wesołowski i Strojny. 

Obydwie drużyny zagrały poniżej 
swych możliwości. Więcej z gry miała 
Gwardia, jednak atak bardzo słabo strze- 
lał. 

W Kolejarzu na wyróżnienie zasługuje 
lewa strona ataku Wesołowski — Szularz 
oraz Brzozowski na pomocy. 

U gospodarzy na najlepsze noty zasłu- 
żyli: bramkarz — Paźniewski, obrońca — 
Stachecki oraz pomocnicy Sroka i Ste- 
fanik. 


«i Gracz nie pomógł 
CHORZÓW. Budowlani pokonali kra- 
kowską Gwardię 2:0 (0:0), grając bez- 
błędnie we wszystkich liniach i mając 


Przesunięcia I Pani 


CWKS zremisował z 
Włókniarzem Łódź 0:0, Mecz stał na sła- 
bym poziomie i był prowadzony zbyt 
ostro. W 20 min. bramkarz Stefaniszyn 


W zwycięskiej drużynie najlepiej wy- 
Glimas, Kaszuba, Polas i Bobula. 


HE 


zdecydowaną przewagę nad bardzo stae 
bym w tym dniu zespołem Gwardii. Cho= 
rzowianie narzucili niezwykle ostre. tem= 
po, które utrzymali do ostatniej minuty. 


Bramki zdobyli: Spodzieja i Pilarek. w. 
Gwardii tylko obrona stanęła na ZA 
ści zadania. Widzów 20 tys. ib 4 


Bożek zadecydował 


KRAKÓW. W meczu o mistrzo- 
stwo I ligi Włókniarz (Kraków) 
konat Ogniwo Arie 1:0 CA 

ywając jedyną Dr ę w 2% mint- 
cie drugiej połowy ze strzału Bożka. 

Najlepszymi w drużynie krakow= 


skiej byli: Nowak, Lasiewiecz, Jo= 
dłowski. U konanych w ił się 
Skromny, Kubiak oraz Miskorz. 
TABELA I LIGI 
1. CWKS 13 18 22:18 
2. Ogniwo Kraków 13 17 21:16 
3. Budowlani Ch. 13 16 24:13 
4. Gwardia Kraków 13 16 18:10 
5. Kolejarz Warszawa 13 16 24:14 
6. Górnik Radlin ' B 15 23:17 
7. Kolejarz Poznań 13 15 19:21 
8. Włókniarz Łódź 13 n 15:16 - 
9. Unia Chorzów 13 10 23:22 
10. Włókniarz Kraków 13 16 22:28 
11. Ogniwo Bytom 13 9 1217 
12. Gwardia Szczecin 13 3 8:41 


Śmietanka płysśakić 
powołana na obóz 


WARSZAWA. W niedzielę 1 lipca br. 
rozpoczął się w Warszawie obóz tre- 
ningowy czołowych pływaków pol- 


skich. 
Rada Trenerów 
ŁR powołała omy 
następujących za- 
2 = = wodników: Greme 

AŻ w lowskiego, Stel- 

> zm ZĘ nA Procla, 
LOW Ciężkiego, Tołka- 
z ed Koci- 
= szewskiego, 0- 
A EA, © wolskiego, Goetza, 


Petrusewicza, Jaworskiego, ignore 
Bonieckiego, Jaśkiewicza, We: 
skiego, Cichońskiego, Jerę, Szołtyska * 


kobiety: Kowalską,  Dzikównę, 
dion |. Urszulę, Przyboro- 
wiczównę, Werakso, branowską, 


Proniewicz, Mróz, Kurkównę, Ko- 
recką, Kamińską, Sobczaków nę, 


Trenerami zawodników choza. M, 
ha a Królik, Nogaj i Mako 


Bl liga piłkarska 


Po. niedzielnych rozgryrokach sy- 
tuacja w pozostałych grupach (I gru 
pę podaliśmy mczoraj) II ligi prak 
stawia się następująco: 


(II GRUPA) 


wydanej przez Jełowca własnym nakła- itd. 1. Gwardia Warszawa 10 20 44:9 
dem, nikt nie zwrócił uwagi na niezna-| Dalszą trudność stanowi skompleło- | kładowych z zakladów hutniczych do |» OWKS Lublin 10 13 25:15 
nego badacza i za odkrywcę zjawiska | wanie zespołu nauczycielskiego, qdyż | szkolnictwa. Nauczanie przedmiotów |3 węókniarz Chodaków 10 12 23:20 
uznany został L. Bayer, który ogłosił | wykładowcy w dużej mierze są pra- | zawodowych się z uwzaję | 4, włókniarz Widzew 10 10 29:17 
wyniki swych badań dwa lata później. (z) | cown'kemi produkcyjnymi hut. Dyrek- | dnieniem potrzeb macierzystego zakża | 5., Spójnia Warszawa 10 9 16:2 
de ba i zedsiębiorstw pomocni- | du pracy, a uczniowie nie byliby iak |6 włókniarz Radom 10 6 9:26 
czych w wielu wypadkach nie doce- | obecnie hosp'tantami produkcji, lecz | 7, Kolejarz Olsztyn 10 4 13:29 
ROLNIKU "me nia'ą F aair, 2 wychowawczej yn je! peźnymi współuczestnikami, 8. Gwardia Białystok 10 4 11:26 
śni a || żynierów | techników z produkcji, utru Uwzględnienie poruszonych zagad- 

szuka M :k zwalczaj niając im pracę. nień pozwoli usprawnić pracę szkolnic ył EUR 
. b Brak przygotowania ogólnego ze |twa zawodowego | zapewni hułnictwu |1 Górnik Wałbrzych 10 17 28:11 
stonkę ziemniaczana strony szkół podstawowych, zwłaszcza | polskiemu równomierny dopżyw kwali. |2- Górnik Zabrze 10 13 25:11 
w dziedzinie matematyki, słanowi dal- | fikowanych kadr technicznych. 3. Górnik Bytom 9 12 am 
nana 


Historia o wójcie Pytoniaku 


i szczawnuickich wodach 


Szczawnica, w lipcu 
Szczawnica jako miejscowość wy- 
bitnie uzdrowiskowa 


rającej dużo ine arp mineralno- 
leczniczych, 

W latach przedwo!ennych zjeż- 
dżali się do Szczawnicy magnaci, za- 
możni mieszczanie į ziemianie. Na 
leczenie w tym uzdrowisku chłop 
lub robotnik nie mógł sobie pozwo- 


WÓJT PYTONIAK 


W owym czasie mieszkańcy Szczaw 
nicy, żyli w nędzy. Ówczesny wójł 
nie mogąc patrzeć na biedę chlo- 
pów, posłanowi: im pomóc, Pewne- 

go dnia mieszkańcy zobaczyli wójta 
Pyłoniaka, jak w towarzystwie górala 
różdżkarza chodzi! po polach, lasach 
i pobliskich wzgórzach w poszuki- 
R jak się późnie okazażo, cu- 
| wody 'eczniczej.  Pyłoniak 
chciał “odkryć źródło z wodą nie 
gorszą jak „Józefina” : oddać je do 


dyspozycji mieszkańców wsi, którzy: 


po uruchomieniu uzdrowiska oplywa- 
Hby w dobrobycie. 

Nadeszża wreszcie upragniona 
chwila, że  różdżkarz manipułując 
przyrządem stwierdził: „w tym miej- 
scu należy kopać, bo tu znajduje się 
cudowna woda”. 

Ochotn'cy ze wsi zgłosił się do 
kopania. Po kilkunastudniowej mo- 
zolne: pracy wykopano studnię już 
przeszło !0 m głęboką, gdy niespo- 
dziewan:e ukazala się woda wypży- 
wająca cieniułkim strumieniem z zie- 
mi. Niestety woda ledwie zakrywała 
dno studni i zawieraża taką Hs 
ilość składników leczniczych, 
leczeniu nią chorych nie moqżo Pe 
mowy, 

Zrozpaczeni szczawmiczanie przy- 
kryli studnię deskami i powoli pa- 
mięć o niej i Pytoniaku zaqinęla 
wśród trosk codzłennej walki o 
chleb. 


PO 30 LATACH 
Już w czasie okupacji przebąkiwa- 
"no, że źr „Józefina” wysycha. 
Dokładne badania wykazaży po woj- 


nie słuszność tych poqżosek. Zacho- 
dziła konieczność znalezienia w oko- 
licy nowych źródeł. Przystąpiono do 
energiczne; pracy, niesteły poszuki- 
wania te nie daży rezultatu. Zaczęto 
zastanawiać się na co należy prze- 
kszłałcić w przyszżości znane w Pol- 
sce uzdrowisko w Szczawnicy. Pięk- 
ne okolice, zdrowe e rż prze- 
mawiały za tym, aby tu uruchomić 
sanatoria względnie domy wypoczyn 
kowe. Przedtem jednak skomuniko- 
wano się z Zakladem Balneotech- 
nicznym w Szczawnie Zdroju, który 
znany jest z wybitnych fachowców. 
CI nie namyślając się długo wyje- 
chali do Szczawnicy w poszukiwaniu 
wody leczniczej. 


U ŹRÓDŁA PYTONIAKA 


Kilkumiesięczne poszukiwania za 
źródkem nie daży rezultatów, Roz- 
gą co naukowcy jak gdyby czuli, 

że gdzieś w pobliżu znajduje się 
woda lecznicza i nie zaprzestali po- 
szukiwań. Pewnego dnia kuracjusze 
zobaczyli w oddali ludzi pochylo- 
nych nad ziemią z jakimiś precyzyj- 
nymi przyrządami. 

— Jest, jest — krzyczał jeden z 
nich, — tu znajduje się woda lecz- 


nicza, 
Jak się okazało ekipa z Szczawna 


staža nad słudnią Pytoniaka, którą 
przykryważy deski pokryte grubą 
warstwą mchu. 

Oderwano przegniłe deski. Woda 
zakrywała zaledwie dno studni. Za- 
częto więc wiercić w studni. ; wy- 
irysnęla fontanna wody. Jak wyka- 
zały badania balneoloq'czne, woda 
z tego źródła zawiera  20-krotnie 
więcej skżadników leczniczych, niż 
„Józefina". Woda ta będzie jeszcze 
szybciej, jeszcze skuteczniej leczyć 


różne schorzenia. 


ROZBUDOWA UZDROWISKA 


Jak się okazało, źródło zawiera 
duże ilości wody i zaspokoi zapo- 
trzebowanie na dziesiątki lat. Pań- 
stwo wyasygnowalo poważne kwoty 
na rozbudowę parre " AZosiela 
już rozbudowana znacznie sieć wo- 
dociągów i kanalizaci. 

Dzięki pracownikom Zakładu 
Balneotechnicznego w Szczawnie 
Zdroju uzdrowisko w Szczawnicy 
będzie istnieć. Pierwszy jednak 
odkryż źródło wójt Pytoniak z rożdż 
karzem. Gdyby wówczas kopano 1 m 
głębie. może Pytoniak walczący o 
dobrobyt swoje; wsi doozekalby się 
dzisiejszych czasów wspólnie z czę- 


ścią ówczesnych mieszkańców Szczaw | 


nicy. P. R. 


4. Stal Lipiny 10 20:18 
5. Budowlani Opole 10 > 20:17 
6. Stal Starachowice 10 10 11:29 
1. Ogniwo Częstochowa 10 3 13:27 
8. OWKS Wrocław 9 2 11:28 
(TV GRUPA) 
1 OWKS Kraków 10 17  29:5 
2. Stal Sosnowiec 10 16 23:6 
3. Górnik Knurów 10 13 18:13 
4. Ogniwo Tarnów 10 12 14:16 
5. Włókniarz Chełmek 10 6 7:19 
6. Budowlani Przemyśl 10 6 13:23 
7. Stal Dąbrowa Górnicza 10 6 11:23 
8. Gwardia Kielce 16 6 17:26 


Kuźmicka w życiowej formie 
100 m-12,6 sek. 


KATOWICE. W drugim dniu mie. 
strzostw lekkoatletycznych okręgu kato- 
wickiego doskonałą formę wykazała Kuś 
micka, osiągając w biegu na 10 m naje 
lepszy tegoroczny czas 12,6 sek. 

Z pozostałych wyników na uwagę za”. 
sługują: Gralka — 22,6 sek na 00 m, 
Hoffman — 14,00 m w trójskoku, Kocot 
— 44,58 m w rzucie młotem oraz Waligór 
ska — 1:25,2 na 500 m. 

W punktacji drużynowej pierwsze miej 
sce zajął Górnik — 176 pkt., przed Budoe 
wlanymi — 133 pkt. i Unią — 104 pkt, 


Żużlowcy Górnika 


na czele tabeli 


W lidze żużlowej nadal prowadzi 
Górnik m tabeli, klóra aktualnie wy 
gląda następująco: 


TABELA LIGI ŻUŻLOWEJ 


1. Górnik 3 6 98:65 
2. Gwardia 3 4  103:55 
3. Stal 3. ZA 97:63 
4. Unia 3 4 92:69 
5. CWKS 3 4 86:72 
6. Ogniwo 3 4 11:81 
7. Budowlani o" 88:71 
8. Kolejarz 2 0 35:72 
9. Spójnia | zda | 24:83 
10. Włókniarz 3 0 47:116 


| Anatola, 
Jacka 


JUTRO: 
Elżbiety 
* Innocentego 


! vais TELEFONY : Straż pożarna - 1111. 


Pu 'ntowie PCK - 1000 Taksówki - 3655 i "962 
m PKP - u ‘Zener pała r 06,. Bf | 
DPOCEY? 25 miejscowe - 


Oy nie było płaczu 


- W ubiegłą nie- 
| S gią 
e) 


!zielę około godzi- 
y 10 przed połud 
jem z okna myso- 
siego, parteru do- 
mu przy ul. Konar 
skiego 11 mypadło 
Iziecko, Trzyletni 
hłopczyk m nieo- 
'ecności m pokoju 
rodziców mdrapał 
+, śię na parapet i 


Skid uUSZY róronomwagę wypadł z my 


sokości trzech metrów na kamienne 
płyty chodnika, nie czyniąc sobie 
najmniejszej nawet krzyrdy. 
Szczęśliwy zbieg okoliczności (dziec 
ko sej prawdopodobnie na nóżki 
i AAA ki) sprawił, że dziecko już m 
chwilę później mogło kontynuować 
semwa zabarę ale... 

»wħie co dzień jest niedziela”, za- 
tem matki, uważajcie na swe pocie- 
chy, aby nie było płaczu i zarzyta. 
nia zębórw! (Kamil) 


„Czarny dzień” 


wycieczkowiczów 


Nie padało m nie 
dzielę. Przecimnie: 
było dość pogod- 
nie. . I dlatego byd 
goszczante myje- 
chali m tym dniu 
licznie na royciecz- 
ki podmiejskie. 
Wracając mieczo- 
rem do miasta 


SAH | żyć kolację ro lokałach 
sica ratio ych, przypuśzczając,że 


= nością „przewidzenia“ 


zakłady zbiorowego żywienia „pooo 


| | org zostały do życia“ dla tych rołaś | 


nie zadań. 
Zamiedli się jednak srodze. Już o- 
koło godziny 21 m mielu z tych za- 


 kladóm kelnerzy rozkładali bezrad- 


nie ręce, tłumacząc brak ciepłych (a 
również zimnych) potraro niemoż- 
życzeń śmię- 
tu jącego śmiata pracy, życzeń ro ro- 
dzaju choćby prozaicznej kielbasy, 
jakiejś pieczeni czy innej potramy. 


Bardzo szlachetnie tłumaczyli więc 


_ kelnerzy swe kieroronictwa, my jed- 
nak uważamy za potrzebne porie- 


dzieć coś innego a mianowicie: 
— Kto się zabiera do kierorania 


" WGĘ 
Kamer 


= ILUSTROWANY KURIER POLSKI: 


ad cda 


-Już w tych dniach powołane zostaną władze 


| Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej 


w Bydgoszczy 


Od władz odziału bydgoskiego Naczelnej Organizacji Technicz- 
nej otrzymaliśmy pismo następującej treści: 


„Brak wyższej uczelni tech-, 
nicznej, województwo bydgoskie | 
dawno juź odczuwało ze względu 
na rozrastający się przemysł i za 
danie jakie ma do wykonania w 
Planie 6-letnim. 

Ostatni ogólnowojewódzki 
zjazd inżynierów i techników jesz 
cze raz podkreślił potrzebe ist- 
nienia wyższej uczelni technicz- 
nej, Wojewódzki Komitet PZPR, 
w pełni zrozumienia potrzeb dał 
bezpośredni wkład pracy w iej 
organizacje, wielką pomoc okaza 


ły także: Prezydium Woj. Rady 
Narodowej. i Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych, Ten ko- 


lektywny wysiłek niech bedzie 
przykładem inżynierom i techni- 
kom w walce o realizacje Uchwał 
VI plenum KC PZPR. 

Po wielomięsięcznych stara- 
niach Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej — Oddziału Pomorskiego, 
Uchwałą Rządu RP. zostało za- 
akceptowane otwarcie Wieczoro- 
wej Szkoły Inżynierskiej w Byd 
goszczy, w roku bieżącym. 
Kandydaci do Wieczorowej Szko 
ły Inżynierskiej rekrutujący się 
spośród najlepszych. robotników 
posiadających wieloletnia prakty 
kę z radością powitają możliwoś- 
ci uzupełnienia swoich braków 
teoretycznych w- obranym kie- 
runku zawodowym, a zakładom 
przemysłowym zapewni uzupelnie 
nie wysoko wykwalifikowanych 
kadr technicznych, è 

W najbliższych dniach społe- 
czeństwo woj, bydgoskiego zosta 
nie powiadomione przez Minister 
stwo Szkół Wyższych i Nauki o 
powołaniu wladz, Wieczorowej 


Apel do właścicieli 
nieruchomości 


Zarząd Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości w Byd 
goszczy pl. Poznański 3 na posie 
dzeniu swym w dniu 28. 6. br 
powziął następująca uchwałę w 
związku z rozpisaniem Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski: 

„Związek ząprasza wszystkich 
właścicieli nieruchomości do wzię 
cia gremialnego udzialu w sub- 
skrypcji pożyczki i prosi człon- 
ków o subskrybowanie sum w 
miarę możliwości materialnych, 


by spełnić swój obowiązek oby-| 


watelski i zadokumentawać swój 
udział w budowie ojczyzny. Po- 
dając powyższą uchwałe do wia- 
domości apelujemy by nikogo z 
naszych członków nie zabrakło 
w szeregach subskrybentów, 
gdyż każdy zlożony grosz jest 
wielkim wkładem w odbudowe 


zakładów zi iorowego żymienia musi | kraju, Dla informacji zaznaczamy 


kg myjściem jest... otwarcie śpi- 


w e sytuacje, z których je-,że jedna pelna obligacja pożyczki 


wynosi 100 zł. a najmniejsza część 


(Kamil) ! obligacji 10 zł.” 


Nasze re: recenzje 


Szkoły Inżynierskiej w Bydgo- 
szczy i o terminie rozpoczęcia 
werbunku z podaniem dokład- 
nych warunków przyjęcia kandy 
datów. 


Z I Woj. Zjazdu Delegatów LPŹ 


zcze. jeden wyraz troski 

udowego o' nasze potrzeby 

niech bedriè dla nas. techników | 
czynnikiem  mobilizującym dla 

wykonania Planu ó6-letniego i 
wzmożenia wysiłku o utrzyma” | 
nie Światowego Pokoju”. 


Ten j 
Rząda L 


"UŁ, niedzieli odbył s się m sali pag P woj, ZMP w Piana J W. 0- 


jewódzki Zjazd Delegatów Ligi Przy jaciół Żołnierzy. 


sali ro czasie obrad. 


Na zdjęciu fragment 
(Foto: PHichowski, Bydgoszcz) 


Pierwsza świetlica 


powstała w 


W ubiegłą niedziele na terenie 
ogródków działkowych im. Curie 
| Skłodowskiej w Bydgoszczy od- 
była się uroczy stość otwarcia 
pierwszej na tere nie naszego mia 
sta świetlicy „działkowców”., Bu 


dynec zek ten jest wynikiem re- 
alizacji powzietego przez właści- 
cieli tych ogródków zobowiąza- 
nia l-majowego. Schludna salka. 
wzniesiona” pracą i - wysiłkiem 
„działkowców” zbudowana zosta 
la sposobem gospodarczym przy 
wydatnej pomocy ORZZ, która 
wyposażyła świetlicę w urządze- 
nia wewnętrzne, Lokal czyni: bar 
dzo miłe wrażenie. Posiada dzie- 
sięć nowiuteńkich stolików, kilka 
dziesiąt krzeseł i szafe bibliotecz | 
| ną z kilkudziesięciu książkami fa 
chowymi, taką samą mniej wię- 
cej ilością dziel ideologicznych i 
tyluż książkami z dziedziny bele- 
trystyki. 

Uroczystość zagaił przewodni- 
| czący PODz im. Curie-Skłodow- 
skiej. ob. Stróżyński, witając 
przedstawiciela ORZZ ob. Szy- 
mańskiego przedst. Prezydium | 


stawiciela IKP 
bratnich zespołów „działkowców 
Przemówił również ob, Szymań- 
ski, podkreślając pozytywny 
stosunek władz Polski Ludowej 
do wszystkich dażeń społeczeń- 
stwa, których celem jest popra- 


oraz prezesów, 


Ostatni koncert symfoniczny w sezonie 


Rok koncertowy Pomorskiej Or 
 kiestry Symf. został godnie zam- 


b knięty dwoma wielkimi nazwiska 


-. mi: Bee 
Ostatni ten w bieżącym sezonie 


thovenem i Czajkowskim. 


koncert rozpoczęła orkiestra tak 
popularną uwerturą Beethovena do 
dramatu Goethego „Egmont', po 
czym, czwarty najbardziej lirycz 
ny z jego sześciu koncertów for- 
tepianowych, £- 

NU dur, odegrał Jan 

S rex, Jak ża 
awcydzielo 

N da słucha 
cza i cudown 
pięknością swo 
ich tematów i mi 
s strzostwem opra 


/ cowania, tak i 
solista porwał 
słuchaczy nie- 


A . zwykłym jego od 
Jan Ekier 
wiem, czy wyraz „odtworzenie” 
jest tu najwłaściwszy, bo to co 
nam Ekier podał, tak dalece od- 
biegało od powszechnię utartych 
pojęć o wyrazie muzy ki. Beetho 
vena, iż trzeba tu chyba powie- 
dzieć o własnej oryginalnej kon- 
cepcji twórczej także samego wy 
konawcy. Nie bvł to bowiem 
Beethoven gwałtowny, namiętny 
patetyczny, dramatyczny, ale 0- 
powiedziany „chopinowskim szep 


tworzeniem. Nie, 


tem”, Wśród perlistych zam i po 
wiewnych pasaży „zegarkowego” 
(jak ktoś powiedział) piano i pia 
nissimo przewijały się miekko, 
wdzięcznie í powabnie melodie te 
matów i ich przetworzenia, od- 
tworzone z uroczą prostotą i pre 
cyzją. Tą Śmiała i specyficzna in 
terpretacja została utrzymana i 
przeprowadzona w całości dzieła 
i swoją konsekwencją w wykona 
niu przekony wała słuchaczą 0 
tym, że chyba jak wszystko w 
Świecie tak i korwwietónśliió po 
glądy na style mnzyczne 7 cza- 
sem ulegają przemianom. Natu- 
ralnie pod warunkiem, że będzie 
to miało tak silną wymowę. jak 
ostatnią interpretacja Ekiera. 


Tym samym gatunkiem tonu, 
właściwym widać sobie odegra] 
artysta jako naddatki programu 
Rondo Hummla. Mazurka i Wal- 
ca Chopina oraz Chorał Bacha — 
Busoniego. I w nich nie tyle o odda 
nie stylu ehodziło (z wyjatkiem 
Chopina) eo o opowieść cudzych 
tekstów własnym jezykiem. 


Orkiestra; która pod batutą Ta 
densza Wilezaka ściłe dostosowa 
ła swój akompaniament do kon- 
cepcji solisty, wykonała w II 
cześci wieczoru jedno z najwspa- 
nialszych dzieł Czajkowskiego - 
piątą symfonie. Utwór ten, tak 


oryginalny w swoim kształcie 
symfonicznym, niepodobnym do 
innych, zawierający takie boga- 


ctwo pomysłów melodycznych tak 
słowiański w swoim rozśpiewaniu 
i natężeniu uczuciowym, zosta 
odtworzony z dużą plastyką i 
(pominawszy pewne potknięcia 
poszczególnych instrumentów) — 
wyraziście i precyzyjnie. Dzięki 
temu myśl muzyczna kompozycji 
nie zacierałą się. rozwój jej zary 
sował się jasno i dobitnie. 
WA więc, 0- 
klaski i owacje 
były wymownym 
wyrazem podzię- 
ki i uznania pu 
bliczności tak 
dla kapelmistrza 
jak i dla całego 
zespołu, przy 
czym myślało sie 
nie tylko o tym 
ostatnim wieczo 
rze muzycznym, 
ale i o całorocz 
nej wytrwałej, w 
Tadeusz Wilczak niełatwych. wa- 
runkach prowadzonej jego pra- 
cy, dzięki której słuchacze co- 
tygodniowych 30 symfonicznych 
koncertów i 6 wieczorów kameral 
nych przeżyli tyle prawdziwie ar 
tystycznych wrażeń. 
M, Piątkiewicz 


MRN. ob. Lewandowskiego, przed | Warszawie _w_31 brygadzie i w 32| 


| | eau taj | 


działkowych 
Bydgoszczy 


wa bytu i urządzeń socjalnych 
świata pracy, 

Po oficjalnej uroczystości licz 
ni „działkowicze”, ich rodziny i 
| goście bawili sie ochoczo przy 
| dźwiękach doskonałej orkiestry 


wojskowej. do „późnych „godzin 

wieczornych, (k) 
$ PZ 
Miedzież 


wyjeżdża do brygad 


Młodzież wyjeżdża do brygad 

W dniu —- dzisiejszym w __godzi- 
nach wieczornych żegnać bedzie 
my na dworcu młodzież bydgoską 
wyjeżdżajaca do brygad  „Służ=| 
| by Polsce”, Chłopcy wyjadą na| 
ziemie zachodnie do Wrocławia, 
by brać udział w odbudowie į roz 
budowie największego naszego 
miasta na zachodzie. Junacy ci 
wejdą- w skład 238 brygady. - Po- 
nadto uformowana zostanie jedna 
kompania która wyjedzie do 
Tczewa i wejdzie w skład 5 bry 
gady. 


Dziewczęta 


pracować heda w | 


w Gdańsku. W tym samym oza- | 
sie społeczeństwo toruńskie żeg- | 
nać będzie młodzież meska, która | 
wyjedzie do Częstochowy i Wars, 
SZaWy, (x) 
Dzieci jadą 
na kolonie 
Wczoraj w godzinach przedpołud- 
niowych wyjechało z Bydgoszczy na 
kolonie 65 dzi- pracowników 
„Spólnoty Pracy”, Związku Spół- 
dzielni Pracy i Związku Branżowe- 
go. Udają się one do Gąbina w po- 
wiecie gostynińskim, gdzie spędzą | 
jeden miesiąc na przyjemnej i zdro- 
wej zabawie. by z nowym zapasem 
sił przystąpić do nauki. (Bis) 


czaso pismi 


dowodem kultury | 


Pomorzanin: 


w maju (16, 18, 20.15) 


| ZOSZCZY, 


Muchy walczą o bk, 

. Redakcję i 
odwiedzi:a ka 
del i u 
Se naasa w . 
cząca delegacji, du- 
ża, zasłużona mu* 
cha, ziapawszy od- 
dech, wygoosiła pżo 


mienuc wrzemowienie następującej tre- 
że 

Nasz byt jest zagrożony. Nasze masy 
latające rozwinęży się w Bydgoszczy do 
miliardowych szeregów. Grozi nam za- 
głada. Grozi nam sytuacja, w której z 
braku powietrza będziemy ginąć w mę- 
czarniach a.z braku pokarmu z 
się same. Zwracamy się wobec tego do ` 
wszystkich mieszkańców Bydgoszczy, 
by pomogli nam uniknąć tak hanieb- 
nego losu. Nie chcemy ginąć w wojnie 
domowej, nie chcemy dusić się z braku 
powietrza. Rozumiemy jednak potrze- 
bę przerzedzenia naszych szeregów. 
A wiemy, że wy, mądrzy ludzie, zna-. 
cie środki bardziej humanitarne. Pro- 
Simy was więc, podajcie je, przekażcie 
je redakcji. Sżyszałyśmy © muchożap- 
kach, o tekturowych talerzykach zapra 
wionych jakąś trucizną, szyszałyśmy © 
paproci. Może istnieją również inne 
środki. W imię zachowania naszej rasy 
podajcie nam adresy sklepów, w któ= 
rych można nabyć środki muchobój- 
cze! Odwdzięczymy się wam serdecz- 
nie dawaniem wam spokoju w nocnym 
Śnie, nieskiadaniem jajek na świeżym 
mięsie, niepstrzeniem firan i bielizny. 
Odwdzięczymy się wam stokrotnie, 

To powiedziawszy, przewodnicząca, 
gruba, zasżużona mucha złożyża na 
biurku redakcyjnym rękopis wygłoszo- 
nego co dopiero przemówienia, wy- 
rażając równocześnie prośbę, byśmy 
przemówienie jej wydrukowali. 

Czynimy to chętnie, gdyż rozumiemy 
szlachetne intencje związku much. 
Chodzi przecjeż nie tylko o los skrzy- 
dletych żyjątek ale poirosze į o nasz 
los, o los mieszkańców Bydgoszczy. 

Redakcja. 


Łańcuch prasowy 


W związku z ogłoszonym wez- 
waniem do „kucia” łańcucha pra 
sowego (nr 154 TKP) załoga na- 
szej Spółdzielni na ogólnym ze- 
braniu w dniu 19 6, rb, postano- 
wila przystąpić do zakupu ksią- 
żek i jednocześnie wzywa do dał 
szego „kucia” łańcucha prasowe 
go: a) pracowników Zw. Bran 
żowego Bud. Sp-ni Pracy w Byd 
b) pracowników Spół 
| dzielni „Polichromia” w Byd- 
goszczy. 


IV sesia WRN 


Prezydium WRN zawiadamia, że 
zwołuje na dni 4 į 5 lipca 1951 r. 
IV sesję WRN — o godz. 10.30 
w sali Instytufu Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawsiwa w Bydgoszczy 
przy pl, Weyssenhoffa 11. 

Tematyka obrad sesji obejmuje 
— poza akcją żniwno-om*otfową w 
1951 r, — sprawozdania z działel- 
ności Prezydium WRN za | pół- 
rocze 1951 r. i Komisyj WRN. 


Żisjoort- 
CT POD OBSTRZAŁEM MHD 


MHD to nie tylko setki sklepów 
różnej branży. MHD to także nazwa 
| jednej z najlepszych wśród zakłado- 
wych kół sportowych drużyny pił- 
| karskiej. Ostatnio piłkarze MHD po- 
konali reprezentację KS Centrali 
Tekstylnej w stosunku 4:2. Zwycię- 
stwo nad „tekstylnikami* zawdzięcza 
MHD doskonałym liniom defensyw- 


| ym z obrońcą Młodzińskim na czele 


i niezastąpionym napastnikom: La- 
meńskiemu, Zybertowiczowi i Wiś- 
niekiemu TI, którzy byli też autora- 
mi zdobytych bramek. 


Wtorek, 3 lipca 1951 r. 


Polonia:  Wielkopań- 
sę ukr ( (16, 18.15, EDY: 6.50 Program lokalny 
Aa asuri sich DYŻUR APTER dna. 6.52 Komunikały. 
(15.45 aus 20) 6,55 Muzyka. 1315 „O 
Wolność: Rada bo-| Apleka Spoż. nr 39, | czym mówi wieś”. 16.20 
gów (16.15, 18,15, 20.15) | Al. 1 Maja 5, iel. 23-46, | Bydgoski dziennik ra= 
_Gnyl: Antoni i Anto- diowy. 16.35 Tańce sło- 
"O ror R WYSTAWY | wańskie Dworzaka. 18,15 
PEN Aud, slowno - muzyczna 
go wynalazku (16, 18, w. y 
20); f ów, o: $zko!. Part. „F. Mendelssohn” 18.50 
Mir; Człery pokolenia | 77 Nyshawa O ŻY- |pozmowa z korespon- 
(19), ciu į walce Róży Luk- | entami 19.00. M yka 
Rozmaitości: Opowieść | semburq. A Wsi 
o magnesie. Rad świę- TEATE rozrywkowa. 19.45 Frag 
tłokrzyski, Rzeka Mewa BAZ. BA ment powieści Morgana 
(16—24). W lipcu nieczynny. „Zatrułe ziarno”. 
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Rysunek nr 8 


_ Bezpłatne wczasy 


oczekują laureatów konkursu IKP i „Orbisu* 


Ka 


GŁ 


Fa o ; 
2 y = 
21 F 
— RZ 
wy APA 
> 42 Z y 


„Leży nad samym Zalewem Wiślanym. Jest tu rospaniale wzgórze z ka- 
tedrą na szczycie, piękny pałac, Muzeum Mikołaja Kopernika..." 


| | ków rysunek konkursowy jest 
ostatnim z serii ośmiu, które uka- 


scowości!) należy wypełnić zażączony 
kupon konkursowy. nadsytania 


syłać brzmi: 
IKP, Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 


fkonkurs „Orbisu”]. 
P kom, że miejscowościami wypo- 
które opisywaliśmy w pier 
wszej części reportażowej naszego kon. 
kursu, a następnie w innej kolejności 
zilustrowałićśmy (łącznie z zamieszcze- 
niem użatwiających odgadnięcie wyjął- 
ków z tychże reportaży) były: Tleń w 
Borach Tucholskich, Stegna, Łeba, Ry- 
jewo, Hel į Frombork na wybrzeżu 
morskim oraz Mikołajki i Giżycko na 
obszarze Wieikich Jezior Mazurskich. 


IW vsiimy swą pamięć i inteligencję 

a niewątpliwie trainie rozwiąże- 
my konkurs i zdobędziemy atrakcyjne 
nagrody Polskiego Biura Podróży „Or- 
bis” oraz redakcji! 


A nagrody! Przypominamy o nich 

raz jeszcze Czytelnikom: 

æ 14-dniowy bezp>atny pobyt w pen 
sjonacie w Wiśle, Krynicy, Ciecho- 
cinku, Zakopanem — Bystrem lub 
Jastarni, 


æ 7-dniowy bezpiatny pobyt w jed- 
z ze wspomnianych pensjona- 
g PETEAR bezpźatny pobyt w jed 
z ośrodków wiejskich „Or- 


wszystkim Czytelni- 


« pięć pobytów bezpżatnych 7-dnio 
wych w fakichże ośrodkach wiej- 
skich „Orbisu”. 

Ponadto roztosowanych zostanie pięć 

biletów na wycieczki „Orbisu” pocią- 


Anegdoty 


NAJWIĘKSZY CIĘŻAR 
Pewnego razu piękna i mocno nad 
werężająca skarb królewski, . pani 
Pompadour, przeszła nowozbudowa- 
nym przez architekta Hugota mo- 
stem orleańskim w Paryżu. A po- 
nieważ dużo mówiono o małej wy- 
trzymałości tego mostu, przyjaciel 
architekta napisał następujący czte 
rowiersz: 
Milczcie wrogi Hugota i precz ze 
złośliwością! 
musicie się do waszej przyznać 
ignorancji; 
Oto most Orleański z zupełną 
łatwością 
zniósł na sobie największy ciężar 
` catej Francji. 


Słynny grecki dziejopis i dowódca 
wojsk Ksenofont, w czasie odwrotu 
spod Kunaksy strofował żołnierzy, 
że zbyt powolnie maszerują. 

— Dobrze gadać takiemu, który sie 
dzi na koniu — powiada na to pe- 
wien żołnierz. 

Ksenofont zaraz zsiadł z konia i 
wraz z innymi maszerował pieszo, 
aby dać dobry przykład żołnierzom. 


Migawki warszawskie 


0 


Takie obrazki często obserwujemy. 
| zastanówmy się nad sprawą pożarów, 
zwanych „czerwonymi 


A kurami” Jak im 
zapobiegać? , 
RZEDE wszystkim należy być o- 
strożnym w operowaniu ogniem, 
materiałami żatwopalnymi Wp. Przy 
czym cechą charakterystyczną jest to, iż 
pożar dość latwo wywożać a znacznie 
i Istnieją jednak urzą- 
ktore 
zwiększenie bezpieczeństwa 


lają na 


M w niedzielę Warszawa się bawi 


Mimo to w tramwajach, autobu- | ludzi pojechały statkami 


sach i trolleybusach, zwanych popu- 
larnie trajlusiami, nie ma tłoku. Nig- 


Wisłą do 
Młocin, gdzie odbywało się mielkie 
ięto z występami humorystómw, pio 


dy nie jeździ się m Warszawie tak | senkarzy, grup tanecznych. Inni ry 


mygodnie, jak właśnie m niedzielę. 
Bo ludzie mają czas i do parkóro czy 
nad Wisłę idą sobie pieszo, Spacer- 
kiem. Pomtóre ci, którzy korzystają 
z tych środków komunikacyjnych, 


brali się po południu do Parku Ła- 
zienkowskiego na kiermasz piosenki. 
W Stanisławoroskim teatrze na mwys- 
pie, słuchali piosenek Fogga, Mirskiej 
imińskiej warszawscy robotnicy, pa 


nie zdążają do celu na godzinę 7 czy pra z biur, Syor oreiro 
8. W niedzielę mają czas. Gdy przy | Dziesiątki tysięcy wygrzemały się na 
jadą na Wolę, Wierzbno lub Moko- | plażach Wisły lub korzystały ze stat- 
tów do kreronych czy znajomych o | KÓW spacerowych, kajaków i łodzi. 


godzinie 11, nie zostanie naruszona zwięce 


żadna dyscyplina. A wreszcie — mar- 
szawiacy wyjeżdżają z miasta. W 
ubiegłą niedzielę dziesiątki tysięcy 


KUPON KONKURSU IKP i ORBISU 


(imię i nazwisko) 


Rysu- | 
nek nr 


Jaka miejscowość 


przygladaly się regatom mio 
dziły przynajmniej pól dnia m. ZOO. 

iły przynajmniej nia w K 
Setki przyglądały się małkom bo- 
kserskim na kortach Legii, 

Mieszkańcy Mokotowa tworzą so- 
bie własny park na darnych Polach 
Mokotowskich. Tu myrosło m ciągu 
ostatnich lat sporo drzemw i krzeroóm, 
dających jaki taki cień. W tym cie- 
niu spędzają na od ynku niedziel- 
ne popołudnie UAE rodzin nomego 
Mokotowa. Brak tu jedynie basenu, 
choćby tyłko piytkiego basenu dla 

i yi a | licznej dzieciarni. 

Bardzo często ymają się publicz- 
ne zabamy na rynku Mariensztackim. 

Warszawa odpoczywa m niedzielę 
uśmiechnięta, przeważnie poza War- 
szamą. 

Czy mskutek tego stolica jest pu- 
sta? O nie. W mieście spacerują lu- 
dzie. Rzeczywiście spacerują. Nie 
pędzą, jak m dni tygodnia, lecz spo- 

jnie spacerują i oglądają, ile i jak 
zmieniło się czasu, gdy byli tu 
po raz ostatni. A zmieniło się bar- 
dzo dużo, roszak zmienia się z dnia 
na dzień. 

Warszawa odpoczywa, radośnie u- 
śmiechnięta i dumna ze swojej nowej 
stolicy. SYLF, 


żarach, gaśnicach, ludziach iich cz nie 4 


"Czerwony kura 
zostanie zwalczony na Pomorzu 
(CZERWONE wozy siraży pożarnej szybko jadą uilcami miasta, zawor 


dząc żałośnie. Ludziska stają na ulicach, pełni zaciekawienia i trwo- i 
gi patrzą dokąd też jadą. Czy nie w stronę ich sadyby? AB 


SW 


(CENE usugi — mówi kierownik 
spółdzielni, — oddają gaśnice. ` 
Są to po prostu ręczne, przenośne apa» 
raty, wypychające pod ciśnieniem śro- 
dek gaśniczy w nim zawarty, przez spe sg 
ojalnie skonstruowańe wyloty. Gaśnica ` 
uży do tłumienia ognia w zai NORAS 
U nas w M seksi instalacji gaś 
nic jest jeszcze jowana częstokroć ć 
~ czcza formalność. Nie brakuje wro 
gów, którzy twierdzą, iż nie warło kue 
pować gaśnicy, bo... spłonie razem z 
budynkiem, Jeszcze inni sądzą, że du- 
żo praktyczniej niż gasić y 
czekać na Straż Pożarną i pozwolić p 
ié się budynkowi, 
BE może, że takie mniemania — o 
ile nie zagrażało tło niebezpie- 
czeństwem powszechnym — dobre bye 
ży w Polsce przedwrześniowaj. Obec= 
nie musimy wszystkimi siiami chronić — 
mienie spoleczne, zakżady produkcyj- 
ne, słanowiące własność narodu, nasze 
własne domy i mieszkania przed niee 
bezpieczeństwem ognia. Nikt nie pos 
winien uchylać się od speźnienia obo- 
wiązku obrony przeciwpożarowej. 
„Technopoż” na Pomorzu przepro- 
wadza miesięcznie kontrolę około 1200 
gaśnic. Są to gaśnice pżynowe, tetro- 
we, śniegowe, pianowe. 
Każdy rodzaj jest przeznaczony do gas 
szenia Innych materialów płonących. 
SPÓŁDZIELNIA — słyszymy, — po. 
większa z miesiąca na miesiąc 
liczbę swoich klientów į cieszy się ich 
zaułaniem. Na obszarze województwa 
otwarte zostaną wkrótce nowe warszta= 
ty pomocnicze „Technopoż”. Pozwoli 
to na rozszerzenie kontroli i rozbudo- 
wanie biernej obrony przeciwpożaro- 


wej. 

ECHNOPOŻ” podjąż już swój 
” Czyn Lipcowy, dla uczczenia 
rocznicy ogłoszenia Man 'festu PKWN. 
Mechanicy | robotnicy spóździeln; zore 
qanizują ekipy terenowe, które odwie« 
dzą dziesiątki gospodarstw PGR, spół- 
dzielnie produkcyjne oraz Państwowe 
i Spóldzie!cze Ośrodki Maszynowe na 
Pomorzu, w których zalnstalują nowe 
piorunochrony, gaśnice ifp. (ju-k). 


CZYTELNICZKA 23. Stanowisko spółe 
dzielni jest pozbawione podstaw prawe 
nych. Przebywanie na 1-no miesięcznym 
kursie dla planistów nie może pozbawić 
Pani dodatku funkcyjnego. Również bez 
podstawnie spółdzielnia nie wypłaciła 
Pani dodatku funkcyjnego za 15 dniowy 3 
urlop wypoczynkowy. Należy katego> 
rycznie zażądać wyrównania poborów, a 
gdy to nie poskutkuje, zwrócić się o in= 
terwencję do Miejskiego Wydziału Pracy 
i Pomocy Społecznej (dawn. Inspektorat 
Pracy). 


nym 
bisu” (Łeba, Stegna lub Miko- 
tajki) 


Łaskawego znalazcę pro|2 pokoje kuchnią Byd-| Zagubiono porifel, dos 
szę o zwrot mojej wa- książecz= 
lizki zmatezionej na szo- 
sie Pita — Ujście za wy 
nagrodzeniem 500 z. 


—— ——T] Wibrator 6 voliowy do 
| PRACOWNICY POSZUKIWANI || radia samochodowego 


kupię. Świętojańska 21-5 
Administratora na gospodarstwo hodowlane 400 | Karpowicz. (3806q 
ha, księgowego technicznego do Zespożu poszu- 


Wszystkim, którzy oddali ostatnia przysługę śp. 


Bogumiłowi Gięłdzie 


przewielebnema duchowieństwu, a w szczególności ks 


— Cichulski, zamienię k 


na 2-pokojowe lub 1 du| zno na nazwisko Kræ- 


prałatoi hp zm Pt Cr „ościelneme „Mo ||kuje od zaraz C. Z. S. R, Warszawa, Zespół Pałatyńska Julia, Byd-|ży kuchnią. (3808q | jewski Leon-Jan zamiesz 
'żowej, krewnym. kolegom i znajomym. składamy ią J| Gorzyno powiat Sżupsk, poczta Pobłocie. (3685k |Samotny czeladnik pie- | goszcz, Długa 15. (3818 każy w Radłowie, pocz- 
| drogą serdeczne —NNN—--LE——--- | karski potrzebny od za- | pokoi | | zeuBy | ta Pakość, pow. Mogil- 

„Bóg zapłać” | SPRZEDAŻ | | Motocyki „Ardie” 200 |rsz. Poniatowskiego 30 no, (3823q 


cm sian bardzo dobry 
sprzedam. Bydgoszcz, 


rodzice i siostra 


3827 


Piekarnia. ____ (3821g|2 „zai poszukuje po-|Zaubiono Chmielnikach|Zostawiono w pociąga ` 
Uemia  blacharskiego | |koju. Adres wskaże IKP |złoły zegarek ręczny pa |Poznań — Szubin — 


a o toną tra wp Bryn By a zz ywa c 

ę oz — . ę. Fran-| kę ieg. kolejową 

BRADEG Ghwytowo 6-14. __(3830 | trocam, Kościuszkę 51 [je 62 (38229 | a osobe _posmulane |ciszek Śludnóski, Byd. |DOKP Gdańsk, — Zola 
ZCZ, -/, 

j WTOREK, 3 LIPCA 1951 R. Sypialnie  trzydrzwiową |M. 6 wapieni od 11 |Mzodszy ślusarz samo- |lub nie względnie przy goszcz, Batorego (375311 Male 000, ro 
500 Począłek audycji, sygnał czasu. 5.05 Wia- | dębową sprzedam na-|___ Wag} ___ |chodowy i chłopak do rodzie Wiadomość: 
domości poranne. 5.10 Audycja dla wsi,.5.20 Kon | fychmiast tanio 2.600 z} | wozek autko w dobrym |PO5/19k potrzebni, Byd. | Spóździelnia „Higiena”, m 

cert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości poranne. "wrz Al. 1 Maja ilari lam. Aleje | 90570% saian 9. dna" at 5, H U M © R Il 

6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka. 6.45 Program |% (38259 |1 Maja 101-9 III ptr. (38209) (38269 

dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 7.55 |Leżankę, patefon waliz- (38179) Czeladnik piekarski po- | zamiany | + 
Wiadomości poranne. 8.00 Koncert Mendels- |kowy, pierścień damski, trzebny. Bydgoszcz, Zbo 

sohna. 8.30 Letnie obozy | wczasy. 8.50 Przer- | wózek dziecięcy sprze- | kupno | żowy Rynek 12. (3811g | Aparat fotograficzny 


wa. 11.45 Głos mają kob'ety. 11.57 Sygnał oza- 
su, hejnaż. 12.04 Dziennik południowy. 12.15 
Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Na swoj- 
ską nutę. 13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 Felieton. 14.45 Pieśń masowa. 
14.50 Muzyka operowa. 15.30 Audycja dla świet- 
lic dziecięcych. 15.50 Utwory na flet. 16.10 Re- 
cenzie, 17.00 Wiadomości pupołudniowe. 17.05 
Reportaż. 17.15 Z obrad Kongresu Nauk. 18.00 
Fragment powieści „Jelonek i syn”. 19.58 Stan 
pogody. 20.00 Dziennik wieczory. 20.30 Mu- 
zyka symfoniczna, 21.30 Pieśni masowe. 21.45 
w rocznicę zgonu Boya Żeleńskiego. 22.00 Mu- 
zyka i aktualności. 22.30 Muzyka taneczna, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.59 Hymn, 
koniec audycji. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
ul. Czerwonej Armii. 20. — Telefon nr 33-41 i 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 3 
al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 żł 
miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja nie | 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


dam. Jezuicka 5-4. (3824 Sziopery, projektory fil- 


mowe, dźwiękowe i nie 
me, lornetki, mikroskopy 


kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Piotr- 
kowska 83. (3801k 


Strugarkę  grubościową 
kupię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3812q 
Motocyki od 125 cm do 
350 cm kupię, może być 
nie na chodzie. Zyg-|peraci 
munła Augusta 26-2. IKP Bydgoszcz „3809”. | 
(38100) | (38090) 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
Y I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
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ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 | 33-42. 


Wózek autko dobry stan 
spnzedam, Bielicka 44-1 
(Szwederowo). (38199 


Wózek autko bardzo do 
bry stan sprzedam. — 
Kaszubska 27-4. (3814g 


Tresowane fretki sprze- 


dam. — Bydgoszcz, ul. 
Szubińska 27-4, (3816g 


W BYDGOSZCZY 
33-42. 


(w tym czereśnie) Kiu- 
życki Julian — Unisław, |i 
pow. Chełmno. (37979 


Przyjmę bieliznę do re-| __———— | — Człowieku, co robisz? — stojąc 
fi — dom. Oferty |Pokój kuchnią zamienię| w łóżku? 

na 2 pokoje kuchnią — — No, widzisz, trochę zanadło opaliżem się 

Lubelska 13-3.  (3804g! wozoraj nad morzem. 


Śpilsz 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 


opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 


milimetr.: w tekście 1080 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3— zł. za 1 mm. Ogłoszenia. w specjalnej rubryce 30,— zł 
za | wiersz 2.łamowy (za tekstem. W niedziele 1 święta 
50%» drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ ar VT-140. 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42 
E-1l-11745 


